
obiata pocztowa utazc^ona ryczaiiuia. U4a»»ej6i.Y l i u Ł u c t ^ a v V . u u s 2 dli*£11 

R E P U B L I K A 
Bok V " | ŁÓDŹ CZWARTEK, 21 LUTEGO 1929 ROKU I CENA'NUMERU 2S GROSZY. I Nr. 51 
^GŁCBA^ŁAAAEBL^B^|^|^^I^^^|^Ł^^B3^^AAABINN^nnnMnBi!IS^A»«»IA^M 

CENA NUMERU 25 GROSZY. 

Zamach na konsula 
polskiego w Paryżu. 

Zamachowiec ujęty. 
Polska Agencja Telegraficzna 

Paryż, 20 lutego. 
Wczoraj dokonano na ulicy zamacha 

na konsula generalnego Polski p. Karo­
la Poznańskiego. Jakiś osobnik — praw 
dopodobnie polak — rzuci! się z nożem 
na konsula, który szczęśliwie uniknął 
ciosu. Napastnika aresztowano. Przyz­
nał się on do zbrodni Śledztwo w toku. 

Likwidacja zatargu posła 
Kościałkowskiego 

z gen. Roją. 
Warszawski korespondent „Republi­

ki" (B) telefonuje: 
Zatarg pomiędzy gen. Roją (Stron­

nictwo Chłopskie) a posłem Kościałkow 
skini (BB) na tle zwołania komisji woj­
skowej sejmu został wczoraj po długiej 
dyskusji, trwającej przeszło 3 godziny 
zlikwidowany tymczasowo w ten sposób 
że nad wnioskiem o votum nieufności 
dla prezesa Kościałkowskiego komisja 
przeszła do porządku dziennego, zobo­
wiązując go jednocześnie do zwołania w 
ciągu 10 dni posiedzenia komisji dla roz 
patrzenia wniosku klubu narodowego o 
zmianie niektórych przepisów wojsko­
wej procedury karnej. 

Ustawa dziennikarska 
przedmiotem obrad specjalnej 

komisji. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B) 

telefonuje: 
Wczoraj odbyło się w sejmie specjal­

ne posiedzenie komisji wybranej dla opra 
cowania ustawy dziennikarskiej. W po­
siedzeniu oprócz posłów wzięli udział 
delegaci wydawców z red. Fryzem na 
czele* 

W rezultacie długiej dyskusji, w któ­
rej brał żywy udział delegat rządu dy­
rektor departamentu pracy p. Drecki, o-
siągnięto porozumienie tak daleko Idące, 
że obie strony oświadczyły, Iż nie mają 
zamiaru przewlekać sprawy i zasadnicze 
tezy projektu ustawy dziennikarskiej od 
powiadają zarówno wydawcom jak i 
dziennikarzom. W ciągu najbliższych 3 
tygodni związek wydawców złoży na Pl 
śmie swe uwagi odnośnie projektu usta­
wy, poczem prace te będą kontynuow-
ne. 

Premier (Bartet na Xam-
ttu i MV (Belwederze. 

Warszawski korespondent „Republi­
ki" (B) telefonuje: 

Wczoraj wieczorem odbyło się posie 
dzenie rady ministrów. Przed posiedze­
niem p. premjer Bartel odbył dwugo­
dzinną naradę z p. prezydentem Rzpli­
teJ na. Zamku, bezpośrednio z Zamku 
udał się p. premjer do Belwederu, gdzie 
konferował półtorej godziny z marszał­
kiem Piłsudskim. 

Ciężftie noloienie lud­
ności UtensMei. 

Kowno, 20 lutego. 
(Agencja Telegraficzna ..Express") 

Sytuacja dotkniętei klęską nieurodza 
jów północnej części Litwy jest niezwy­
kle ciężka. Ostra zima zwiększyła niebez 
pieczeństwo szczególnie w powiecie bo-
rzańskim i szawelskim. Położenie ludaos 
a jest tam niemal rozpacrJiwe. 

Niektóre kinematografy postanowiły 
czwartą część ewycb wpływów przezna­
czyć na rzecz ludności okolic dotknię­
tych nieurodzajem. 

$*fcolu n> (Berlinie nadat 
xamhntete. 

Agencja Telegraficzna ..Express". 
Berlin, 20 lutego. 

Na skutek zarządzenia ministerstwa 
Oświaty władze szkolne postanowiły 
zamknąć szkoły z powodu trwających 
mrozów do dnia 27 lutetfo. 

Dziś s p r a w a Karaluchu. 
Niesłychana Ilość amatorów na bilety wstępu.—Łaniu­
cha napisał już swą obronę i uczy się je] na pamięć. 
Policja piesza i konna będzie pilnować wejścia do sądu. 

W dniu wczorajszym, ostatnim przed 
procesem Stanisława Łaniuchy, zabójcy 
małż. Tyszerów i służący Borowskie] — 
zaintersowanie rozprawę doszło do pun 
ktu kulminacyjnego. 

Od wczesnego rana do końca urzędo 
waaia w sadzie okręgowym w Łodzi 
przybywały masy osób które zwracały się 
do sekretarza wydziału prezydialnego p. 
Jaroszyńskiego z prośbą 0 wydanie bile­
tów. 

Wobec braku miejsc i wyczerpania 
się kontyngentów, nikt z przybyłych w 
dniu dzisiejszym kart wstępu na salę nie 
otrzymał. 

W dniu wczorajszym na salę 56 wnie 
siano niemal wszystkie ławki, znajdują­
ce się w obrębie sądu. Dla przedstawicie 
U prasy ustawiono większą ilość stołów. 
Dla sadowników ustawiono na podjum 
wokół stołu sędziowskiego szereg krze­
seł. 

W dniu dzisiejszym przed gmachem 
sądu okręgowego pełnić będzie . służbę 
policja konna i piesza, która utrzymy­
wać będzie porządek. 

Na pierwszem piętrze osobiście prze 
glądać będzie karty wstępu sekretarz 
wydziału prezydjalnego p. Adam Jaro­

szyński, tak, ie nikt nieupoważniony nie 
zdoła się dostać na salę. 

Dowiadujemy się, że krwawy mordei 
ca małż. Tyszerów i Borowskiej, przygo­
towując się od kilku dni do obrony piś­
miennie, wczoraj zakończył swe prace. 

Obronę swą Łaniucha przygotował 
na 8 kartkach wielkości papieru prośbo-
wego i treści ich uczy się na pamięć. 

Dowiadujemy się, że wskutek aa wa­
łu materjału w sprawie przeciwko Laniu 
sze, wbrew oczekiwaniu proces potrwa 
dwa dni, t.j. dziś i jutro. Wyroku więc 
w tej sensacyjnej sprawie należy się spo 
dziewać w piątek. w. 

T R O C K I t i l f l E R A J Ą C Y ? 
(Rząd sowiethi wystał go zagwanicę, gdyż 

nie chciat, aby u m a r ł w (fłosji. 
Berlin, 20 lutego. 

Agencja Telegraficzna „Express". 
Korespondent „Yossische Zeitung" 

donosi t Konstantynopola, że stan zdro­
wia Trockiego który przebywa dotych­
czas w gmachu konsulatu generalnego 
sowietów i pozostaje pod ścisłą kontro­
lę agentów czerezwyczajki, jest rzeko­
mo beznadziejny. ŚMIERĆ TROCKIEGO 
MOŻE NASTĄPIĆ LADA DZIEŃ. 

Ciężki stan zdrowia Trockiego był 
powodem pośpiesznego wysłania go do 
Turcji, ponieważ rząd sowiecki uważa 
za wskazane, aby przywódca opozycji 
umarł zagranicę. 

Według pierwotnych d°niesień Troć 
ki miał zamieszkiwać w Angorze, czemu 
jednak sprzeciwiał się ambasador Curyc. 
Korespondent twierdzi dalej, i i 

TROCKI NIE CHCIAŁ SIĘ ZGODZIĆ 
DOBROWOLNIE NA WYJAZD 

został jednakże przez władze sowieckie 
do tego zmuszony, 

Berlin, 20 lutego. 
Urząd spraw zagranicznych otrzymał 

od Trockiego prośbę o zezwolenie na 
wjazd do Niemiec, 

Minister Stres emann zawiadomił 
o tem natychmiast kanclerza Mulera. W 
dniach najbliższych wobec tego odbę­
dzie się poufne zebranie gabinetu, na 
którym zapadnie decyzja w sprawie je­
go pobytu w Niemczech. 

Berlin, 20 lutego. 
(Polska Agencja Telegraf iczna) 

Beri, Tgbl, donosi, że w kołach rządo 
wych tylko socjaliści i częściowo demo­
kraci wypowiadają się za udzieleniem 

Dyskusja nad zmianą konstytucji 
rozpocznie sie w dniu fulrzelsiwin. 

Warszawski korespondent „Republi 
ki" (B) telefonuje: 

Na posiedzeniu sejmowej komisji kon 
stytucyjnej omawiano w dalszym ciągu 
ustawę o zmianie konstytucji. Najbar­
dziej ożywione wymianę zdań wywołała 
kwestja czy obecna na zgromadzeniu pu 
blicznem policja może wkroczyć na żą­
danie gospodarzy zgromadzenia. 

Poseł Piłsudski (BB) zgłosił popraw­
kę przewidującą, że policja ma prawo 
rozwięzać zgromadzenie, jeżeli mówca 
występuje przeciwko całości państwa 
polskiego, lub obudzą nienawiść narodo 
wę czy wyznaniową. Przeciwko tej po­
prawce opowiedzieli się posłowie mniej­

szości narodowych z posłem Grynbau-
mem (Koło żydowskie) na czele. Dalszy 
ciąg dyskusji odbędzie się w piętek, 

• 
Warszawski korespondent „Republi­

ki" (B) telefonuje: 
Na piątkowem posiedzeniu sejmu za­

sadniczym punktem porządku dziennego 
jest początek dyskusji nad zgłoszonym 
przez klub BB. projektem zmiany kon­
stytucji. Projekt rozdano już w dniu wczo 
rajszym w.druku. Klub BB zgłosić ma 
sam tylko do dyskusji ogólnej 14 mów­
ców, ażeby zagadnienie zmiany konstytu 
cji poruszyć w sposób obszerny i wielo­
stronny. 

s w uszni 
Nowe zarządzenie dyk 

cle Rlwery 
ni cni, przyczem ministerstwo spraw woj Madryt, 20 lutego. 

(Agencja Telegraficzna ,.Express") 
Rząd hiszpański i/ydał w dniu dzi­

siejszym dekret, w którym rozwiązuje 
cały korpus oficerski. Wszyscy oficero­
wie zostaję na czas aiao&aaksoay (woli 

skowych przydzieli im 

Trockiemu wizy wjazdowej do Nie­
miec, pozostałe natomiast uprupowania 
z niemiecką part ją ludową na czele albo 
wypowiadają się przeciwko udzieleniu 
Trockiemu wizy, albo mają poważne za> 
strzeżenia. 

Berlin, 20 lutego. 
Nacjon. Borsen Ztg. donosi z Konstan 

tynoppla, że władze sowieckie nie będą 
urzędowo popierać prośby Trockiego w 
sprawie wizy wjazdowej. Prawdopo.-iob-
nem jest, że rząd sowiecki nieoficjalnie 
zwróci się,do ambasadora Niemiec,w 
Moskwie o uwzględnienie tej prośby. 

Ceremonialny wyjazd 
Papieża 

z Watykanu do Rzymu. 
Rzym, 20 lutego 

(Agencja Telegraficzna „Ezpress") 
Nie ustalono jeszcze dnia, w którym 

papież po raz pierwszy opuści Watykan. 
Tyle tylko wiadomo, że pierwsze wyj­
ście papieża z Watykanu zaprowadzi g& 
do Bazyliki Laterańskiej, gdzie odprawi 
urocz, nabożeństwo. 

Wyjazd papieża z Watykanu nastąpi 
w zamkniętej karecie, za którą podążą 
następne pojazdy z członkami gwardji ho 
norowej. Szczegółowy ceremonjał wy­
jazdu papieża jest opracowywany w 
Rzymie. 

Dziennitżarz ministrem 
oświata w "Czecnacn. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Praga, 20 lutego. 

Minister oświaty Modża podał się do 
dymisji z powodu złego stanu zdrowia. 
Dymisją została przyjęta a następcą mia 
nowany został poseł dr. Stefanek, rów­
nież słowak. Dr. Stefanek, z zawodu 
dziennikarz, organizował po wojnie 
szkolnictwo na Słowaczyźnie. 

miefeca zamieszkania. Dekret ten wywo 
lał wśród wszystkich oficerów niebywa­
łe po-iiazenie, 

5 statków w Qdunt uwol­
nionych * lodom. 

Gdańsk, 20 lutego. 
(Polska Agenda Telegraficzna) 

Łamacz lodów „Santos wyprowadzi! 
dziś z lodów dalsze 5 statków przeważ-

odpowiednle' nie z węgłem do Kopenhagi. Poprzednio 
łamacz lodów wyprowadził z portu l i 
statków. Ze statków, stojących na lo­
dzie, 3 wprowadzone zostały do portu. 

iSantoe wyJeżdjU do Danii 
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wiruwający wielki film o clownie, który śmiesząc widzów przechodzi gehennę uczuć, niezrozumianych przez ukochaną. 
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ŚMIEJ SIĘ PAJACU 
W rolach głównych genjusz o siu twarzach 

Ibon Ciianey i « boretta Young oraz NilsAsther i Gwen Lee. 
Kapitalny film, w którym Lon Chaney, bohater niezapomnianego .Dzwonnika z Notre-Dame", daje maksmum swego talentu. 

Początek seansów o godz. 4 30 po pol 

m i 
gJ.BI 

O U J Jfc " DOLORES 
N JHŁ UWM. R I O 

Pieśni cygańskie oraz romanse odśpiewa art. Chdf lttiC*XCIIIV< 
Orkiestra symfoniczna pod batutą Sz* BatUClłWana. 

Trzęsienie ziemi 
w Hiszpanji. 

W/eźa kościelna runęła. 
Madryt, 20 lutego. 

W okolicy San Sebastian i w prowin­
cji Logrono odczuto wczoraj gwałtowne 
wstrząsy podziemne. 

Ludność, ogarnięta paniką, uciekła 
z domówna otwarte pola. 

W Arnedo zawaliła się wieża koś­
cielna, z gór stoczyły się w dolinę całe 
lawiny olbrzymich głazów skalnych. 

Pakt amerykańsko-
japonski . 

Londyn, 20 lutego. 
Z Waszyngtonu donoszą pakt amery 

kańsko • japoński ma być podpisany w 
dniu 12 marca. 

Powodzie w Turcji 
i Macedonji. 

Wiedeń, 20 lutego 
W Tracji 1 Macedonji nastały olbrzy­

mie powodzie, które wywołały szkody 
obliczone na 60 milionów szylingów. Pod 
woda stoi 50.000 hektarów ziemi. Mnó­
stwo rodzin ucieka na wyższe rietra do­
mów. Władze tureckie i greckie wspól­
nie zarządziły środki ratunkowe. Samo­
loty udzielają po.r.ocy miejscowościom 
nad rzeką Mar ca. dokąd żadna komuni­
kacja nie dochodzi. Taraz znów tempera 
tura obniżyła się znacznie. 

Straszna śmierć 
dwuch chłopców 

w bębnie obrotowym-
Berlin, 20 lutego. 

Straszną śmierć ponieśli w Walschlc 
ben pod Erfurtem dwaj 18-letni chłopcy 
zajęci w tamtejszej cukrowni. 

Podczas przerwy w pracy usiedli we 
wnętrzu bębna obrotowego do suszeni* 
cukru. Jeden z robotników, nie wiedząc 
o tem puścił bęben w ruch. Gdy wzno. 
wiono pracę zauważono nieobecność 
•hłooców. 

Wszczęto poszukiwania i znaleziono 
ciała ich w bębnie w straszliwy sposób 
zmasakrowane. 

Wszuscu cudzoziemcu 
opuścili Jiabul. 

Londyn, 20 lutego. 
Donoszą z Kalkuty, że ewakuacja cu 

dzoziemców z Kabulu jest obecnie ukoń 
czona. W dniu wczorajszym aeroplany 
angielskie przywiozły do Peszą waru 6 
europejczyków i 14 hindusów. W chwili 
oeliorej pozostali jedynie w Kabulu 
członkowie poselstw zagranicznych. 

Pacyfiści niemieccy demaskują 
zgubną politykę Uiitza na Górnym Śląsku.—Nacjonaliści niemieccy 

wespół z Korfantym prowadzą walkę z marsz. Piłsudskim. 
Berlin, 20 lutego. 

Polska Agencja Telegraficzna 
Radykalny pacyfistyczny tygodnik 

„Wellbuhne" ogłasza dzisiaj niezwykle 
interesujące uwagi na temat aresztowa­
nia b. posła Ulitza. Autor tych uwag 
wskazuje na oburzenie, jakie w całej pra 
sie niemieckiej wywołało aresztowanie 
p. Ulitza i na opinję niemiecką, dopatru­
jącą się w fakcie aresztowania rzeko­
mej prowokacji ministra Zaleskiego, skie 

rowanej pod adresem ministra Strese-
manna i zapytuje czy sprawa istotnie 
przedstawia się w ten sposób. 

Aczkolwiek samo postąpienie władz 
polskich przeciwko Ulitzowi nie jest zgo 
ła sympatyczna to jednak motywy poli­
tyczne tego kroku zdaniem autora nie 
mają nic wspólnego z polityką zagranicz­
ną, a są wyłącznie wynikiem sytuacji 
wewnętrznej Polski oraz zawikianych 
stosunków na Górnym Śląsku. W Niem-

Polska chce zawrzeć z Rosją 
t raktat arbitrażowy. 
Warszawa, 20 lutego. 

(Polska Aeencia 1 eleerallczna) 
Sejmowa komisja spraw zagranicz­

nych na dzisiejszem swem posiedzeniu 
dokończyła dyskusji nad ekspose min. 
spr. zagr. Zaleskiego. 

Po przemówieniu posła Harnicwicza 
minister Zaleski, poruszając szereg wa2 
nych spraw bieżących, zaznacia ogólne 
dążenie do pokojowego rozwoju s*osun-
ków, podkreślając czynne zainteresowa­
nie ministerstwa sprawami Dalekiego 
Wschodu, które znalazło swój wyraz w 
utworzeniu misji politycznej w Nank ;nie 
oraz próby rozszerzenia na ten teren 
traktatu handlowego, zawar;e,<o z Chi­
nami Północnemi. W stosunku do Rosji 
istnieje gotowość do zawarcia traktatu 
koncyljacyjno • arbitrażowego. Próby 

wytworzenia solidarnego . zespołu no­
wych państw jak i porozumienia ekono­
micznego organizmów o pokrewnej slruk 
turze natrafiają na duże trudności. 

Nawiązując następnie do zapytania 
posła Naumana, dlaczego nie odbył się 
proces Deutschtumbundu, p. min. zazna, 
cza, że według informacji uzyskanych od 
min. sprawiedliwości ministerstwo to nie 
ma nic przeciwko temu, by proces iakv 
odbył się w normalnym biegu praw. są­
dowych. Co się tyczy traktatu z N'emca 
mi, to wyraża przekonanie że rokowania 
toczyć się będą pomyślnie przy pr--esttzt> 
ganiu zasady równości m. pozycjami eks 
portu i importu. Komisja przyjęła ustawę 
ratyfikacyjną konwenq'i z Jugosławją. 
Najbliższe posiedzenie poświęcone bę­
dzie sprawom emigracyjnym. 

Kłótnie komunistów rosyjskich 
m homuiilslanii uKralAsRlml. 

Ryga, 20 lutego 
(Agencja Telegraficzna .r.upress") 

W Moskwie władze sowieckie urzą­
dziły t. zw. „tydzień ukraiński", który 
miał zaświadczyć o kulturalnej i polity­
cznej jedności Ukrainy z Rosią sowiecką. 
Tymczasem wynik zjazdu jest zupełnie 
przeciwny zamierzeniom sowieckim. 

Pomimo, że komisarz oświaty Łuna-
czarskij w mowie do przybyłych do Mo­
skwy literatów ukraińskich oświadczył, 
że kultura ukraińska, jest równej warto­
ści jak kultura rosyjska, w urzędowych 
„Izwiestjach" ukazał się artykuł literata 

rosyjskiego Żywowa, który przedstawił 
literaturę ukraińska jako czynnik anty-
sowiecki, będący źródłem nacjonalizmu 
ukraińskiego. Zywow wypowiedział po­
gląd, że jedynie kultura rosyjska jest mię 
dzynarodowa i proletariacka 1 że ona je­
dynie powinna mieć decydujący wpływ 
na Ukraime-

Artykul Żywowa wywarł wśród pisa 
rzy ukraińskich takie oburzenie, że ogło­
sili oni, w pismach deklarację protestują­
cą przeciwko imperialistycznym tenden­
cjom literatów rosyjskich, którzy chcą 
narzucić Ukrainie w p ł j w y rosyjskie. 

czech niestety mało wie się o tem, iż do 
najzacieklejszych przeciwników rządu 
marszałka Piłsudskiego należy Korfanty 
znany aż nazbyt dobrze z tej strony, że 
nicliczy się zgoła ze skrupułami. 

Po przewrocie Marszałek — będąc 
zwolennikiem bezwzględnej czystości t 
śmiertelnym przeciwnikiem figur korup­
cyjnych — zmusił Korfantego do opusz­
czenia Warszawy. Skompromitowany 
Korfanty musiał ustąpić wobec noblessy 
Piłsudskiego. Na Górnym Śląsku, gdzie 
p. Korfanty począł gromadzić pomoc do 
walki przeciw rządom Marszałka zna­
lazł on sprzymierzeńców w kolach nie. 
mieckich które do lej pory tytułowały 
go mordercą i bandytą. Partja p. Ulitza 
rozpoczęła wspólną z Korfantym opo­
zycją na terenie sejmu śląskiego. Decy­
dujący wpływ na koła niemieckie wy-
wari górnośląski przemysł i kapitał, któ 
ry w objęciu władzy przez Marszalka 
Piłsudskiego, uchodzącego w jego o-
czach za niebezpiecznego socjalistę, do­
patrywał idą groźby wprowadzenia u-
staw socjalnych. 

Mając więc do wyboru między ofia­
rą ze swego mienia a Korfantym, wybrał 
Korfantego. 

Obawy co do Marszalka Piłsudskiego 
nie ziściły się ale zato w krótkim czasie 
wrogie stanowisko niemców weszło w 
stadjum zacietrzewienia. Po przewrocie 
majowym istniały warunki pacyfikacji 
Górnego Śląska, Niemcy przeszli jednak 
do obozu wrogów Marszałka f w tych 
szeregach pozostają do dnia dzisiejsze­
go. 

Co powiedzianoby w Niemczech, gdy 
by mniejszość polska miała wejść w kon 
takt z Hittlerem? 

Metoda władz polskich, zmierzająca 
do unieszkodliwienia raz na zawsze Kor 
fantego przez wykazanie mu, że współ­
działał on ze zdrajcami stanu w rodzalu 
Ulitza nie jest chwalebna, niemniej jed­
nak faktem jest, że sam Górny Śbsk 
przyczyn'! się do tego głupiego powikła 
nia sprawy. 

Prywatne życie pięknej Heleny 
Diii i to naitojtlL 

W rolach głównych 
Jedyna w swoim rodzalu groteska obyczajowa — iałyrycraa 

MARJA CORDA. RICARDO CORTEZ. LEWIS STONE « W [ W rolach głównych 

P o c z ą t e k o a o d z . 4 p o p e t . 

Wiełfta fa&ru&a mebli 
spłonęła n> tfłertinie. 

Berlin, 20 lutego 
Dziś nad ranem, o godzinie 4-ej wy­

buchł olbrzymi pożar w fabryce mebli 
przy Aleksanderstrasse. 

Wielki dwuplętiowy budynek stal ca­
ły w ogniu, zanim straż ogniowa przyby 
ła na miejsce. 

Płomienie, znalazłszy w fabryce v ie l 
ką ilość łatwopalnego materjatu, jak de­
sek, papieru, kleju i t. D . obróciły ia zu­
pełnie w perzynę. 
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Wybór prezydenta. 
Najbardziej oryginalnym przepisem 

aowej konstytucji (wedle projektu zło­
żonego przez BB w sejmie) jest sposób 
wybierania prezydenta Rzeczypospoli­
tej. Jak wiadomo już naszym czytelni­
kom, wybór ma sie odbywać w ten spo­
sób że naród będzie glosował na jednego 
z dwuch kandydatów: albo na kandyda­
ta postawionego przez poprzedniego pre­
zydenta, albo też na kandydata zgl iszo-
nego przez Zgromadzenie Narodowe, t j . 
zjednoczony sejm i senat. 

Na ten dotychczas nigdzie nieznany i 
nlepraktykowany przepis proponowanej 
konstytucji rzucili się przedewszyst-
kiem wszyscy jej przeciwnicy. Argu­
menty, wysuwane przeciwko takiemu 
sposobowi załatwiania najważniejszej 
demokratycznej funkcji prawnej narodu 
są następujące: 

1) ponieważ nie będzie zmiany ordy­
nacji wyborczej do sejmu i senatu, prze­
to oba ciała prawodawcze będą sie skła­
dać z licznych grup i grupek wzajemnie 
się zwalczających. Wystawienie kandy­
data na prezydenta odbędzie się w ogniu 
partyjnych walk i oszczerczych kalum­
nii. 

2) wybór Jednego z dwuch kandyda­
tów pociągnie za sobą rozgrywkę polity­
czną między nimi na terenie wyborczym. 
Jeśli rzuca się nazwiska kandydatów na 
szale głosowania — muszą to być naz­
wiska polityczne, sztandarowe. Ponieważ 
wiadomo, że przy wyborach macza się 
sztandary w błocie demagogii, nie ulega 
przeto wątpliwości że prestlge takiej pre 
zydentury musi mocno ucierpieć. 

Powyższe argumenty posiadają istot­
nie teoretycznie pewne walory, nie po­
siadają natomiast walorów Jeśli chodzi o 
momenty praktyczne, które zawsze są 
najważniejsze. Konstytucja nie jest ro­
biona na wieki. Niektórym ludziom zdaje 
się, że konstytucja jest ustawą stałą przy 
najmniej na sto lat. Jest to szkodliwy 
przesąd. Warunki życia zmieniają się o-
becnie niezwykle szybko i nie można nic 
robić „na wyrost" nie tylko na lat sto, 
ale i dziesięć. 

Zdaje się, że nie odbiegniemy daleko 
od rzeczywistości, jeśli powiemy, że prze 
pis konstytucji o wyborze prezydenta 
ma przedewszystkiem na myśli okres lat 
najbliższych. W Polsce trzeba dobrze je­
szcze podmurować fundamenty i ustawić 
grunt dla przyszłej budowy. Dla tego wie 
le rzeczy robi się pośpiesznie, nie licząc 
się nawet z ustalonemi formami praw 
Przez wzgląd dla jakichś prawnych fan­
tasmagorii nie można rezygnować z kon­
kretnych prac. 

Są w Polsce ieszcze ludzie, którzy 
wyobrażają sobie, że wystarczy zmiana 
jednego ministra, albo prezydenta, by na­
raz wszystko nagle potoczyło się od-
miennnym, niż dotychczas torem, może 
torem bardziej podobnym do okresu 
przedmajowego. Ten pogląd jest z grun­
tu fałszywy. Państwo musi być utrzyma­
ne na torach właśnie dzisiejszych, bo te 
ikazały się celowe i pożyteczne. 

Jeśli w dalszej przyszłości okaże się, 
że system wyboru prezydenta nie odpo­
wiada potrzebom chwili, wówczas nie bę­
dzie nic łatwiejszego, jak tę konstytucję 
zmienić i znów dostosować się do przy­
szłych potrzeb. Na razie wzmocnienie 
władzy wykonawczej" jest nieodzowne. 
Być może, że za lat kilka okaże się to 
zbędne. Wtedy będzie można przypom­
nieć znów starą zasadą, że nie ludzie są 
dla praw. ale prawa dla ludzi!... 

CZESŁAW OŁTASZEWSKl. 
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P O D R Ó Ż D O M O S K W Y . 
Wrażenia specjalnego Korespondenta „Republflki . 

Zbliżamy się do Moskwy.—Ulice i pałace moskiewskie.—Kobiety 
rosyjskie są dziwnie skromne.—Publiczność teatralna. 

Blisko 40 st. mrozu panowało w Nie 
gorjełom, gdyśmy lokowali się w „mięk­
kim wagonie". Przedział przeznaczony 
jest na 4 osoby, mieści po dwa górne i 
dolne łóżka. „Prowodnik", czyli pracow­
nik kolejowy zaopatruje każdego pasa­
żera w świeżą pościel za cenę 1.50 kop 
Pościel jest czysta, wagon wygodny, wy 
soki. Zastępuje całkowicie międzynarodo 
wy wóz sypialny, o ile, oczywiście, nie­
ma tłoku, a przedział przeznaczony dla 
4 osób, zajęty jest przez 2 osoby. 

Służba kolejowa jest staranna, dbała 
i uczynna. Wogóle trzeba przyznać, że 
wśród funkcjonariuszy państwowych, z 
którymi często stykałem się, widać wy­
soki poziom uspołecznienia. Niema ior-
malizowania. Stosunek do interesanta 
jest życzliwy. Na urzędzie telegraticz-
nym w Moskwie, skąd często wysyłałem 
telegramy odrazu udało mi się dojść do 
takiego układu z każdym kolejno dyżur­
nym urzędnikiem: zostawiałem depesze i 
pewną sumę a po godzinie lub dwóch od­
bierałem resztę i kwit, względnie dopła­
całem różnicę, a tymczasem telecratn 
był nadawany... 

Ale wróćmy do wagonu... Z okien za­
marzniętych zrzadka można rzucić o-
kiem na otaczający nas krajobraz. Do­
piero nad ranem, gdy mijamy Smoleńsk, 
Możejsk, gdy pozostawiamy za sobi te­
rytorium t. zw. republiki białoruskiej, mo 
żerny przyjrzeć się krajobrazowi. Hale-
ko, jak okiem sięgnąć śnies wysoką war­
stwą otulił powierzchnię ziemi. Chaty 
wydają się jeszcze drobniejsze, niż w 
rzeczywistości. Przypominają swoim 
kształtem głęboką, zapadłą wies polską. 
Trudno osądzić, czy powierzchnia jest 
równa, czy falista. Im bardziej zbliżamy 
się ku Moskwie, tem warstwa injegu jest 
wyższa. 

Tymczasem ciekawi wszystkiego, c:o 
dotyczy rosyjskich stosunków, nawiązu­
jemy niewinne rozmowy z kolejarzami 
sowieckimi, z żołnierzem, który mówi 
że jedzie z ramienia władz sowieckich, 
jako konwojent min. Davilli, a który — 
Jak przypuszczamy — ma sobie powie 
rzoną misję czuwania nad dziennikarza­
mi polskimi... Omijamy ostrożnie, jak 
niebezpieczne rafy. wszelkie aluzje poli­
tyczne. Grupka rosjan interesuje się ży­
wo przedewszystkiem cenami odzieżv j 
obuwia w Polsce. Z podziwem i uszano­
waniem patrzą na moje skromne getry, 
i w mig tłoraaczą na ruble cenę w zło­
tych. Ody przy okazji dowiadują się o 
niskim kursie rubla w Europie, nie mogą 
wyjść z podziwu nad bajeczną — ich 
zdaniem — taniością w Polsce. Nie mó­
wimy wprost o cenach żywności, ale kr>n 
duktor - felczer, który nie rozstaje się ze 
swą skrzyneczką medykamentów, przez­
naczonych na pierwszą pomoc w razie 
katastrofy, opowiada mi, że przyjął tę 
posadę dopiero niedawno. Dotychczas 
był pomocnikiem felczera w miejskim 
urzędzie sanitarnym w Moskwie, zmienił 
jednak pracę, poszedł na służbę kolejo­
wą, gdyż Jeżdżąc na szlaku Moskwa —• 
granica polska, ma często możność r>a-
bywanla dla siebie taniej żywności. To 
wyjaśnienie potwierdziło szereg m< irh 
późniejszych obserwacyj. 

Zbliżamy się ku Moskwie. Oto Jesteś-

JUŻ NA PRZEDMIEŚCIACH. 
Obserwujemy z okien pociągu podmiej­
skie letniska monotonne i skroń ivch 
rozmiarów. Jadący z nami urzędnik po­

selstwa austriackiego w Moskwie w ła 
manym języku rosyjskim opowiada pe 
wne szczegóły, wskazuje na miejsce, z 
którego Napoleon spoglądał na Moskwę. 
Za kilka dni 1 my staliśmy tam dzięki u-
przejmości poselstwa polskiego, które 
oddało nam do dyspozycji auto. Tym­
czasem niecierpliwimy się, gdy aust^iak 
pokazuje nam trudną do rozpoznania za­
marzniętą rzekę Moskwę. Po krótkiej 
chwili pociąg wtłoczył się na stację 
dworca aleksandrowskiego. Wśród nieo­
dzownych tragarzy rzuca się w oczy i\ y 
razista, chuda, potępieńcza twarz ihtń-
czyka, która nie dziwi się niczemu. Gdyś 
my się znaleźli na ulicy, rozegrała się 
scena iście rodzajowa. Niepozorne, wia­
trem podszyte auto jest tak kosztowne, 
że rezygnujemy z tej przyjemności. Zwra 
camy się do „izwoszczyków" - sarikarzy. 
Otoczą nas krzykliwa, pijana gromada 
sankarzy, którzy przez długa chwilę wy­
rywają nam walizy z ręki. Klną przytom 
mocno, po rosyjsku, wymyślają sobie na 
wzajem, chcąc w ten sposób zdobyć pa­
sażera. Ich płaszcze długie sięgają do 
ziemi. Są zmarznięci, bezradni i dziwnie 
jakoś pasują do ogólnego tla ulicy. 

ULICE MOSKIEWSKIE wyglądają, 
inaczej, niż wszędzie. Są szerokie, ale 
zabudowane nierównomiernie. Przeważa 
i to w śródmieściu, typ zabudowań jed­
nopiętrowych. Jest bardzo wiele b idyn-
ków drewnianych, okrąglaków. Pałacyki 
moskiewskie, znane z przepych.i urzą­
dzeń wewnętrznych, mieszczą sie na uli­
cach bocznych, w odosobnieniu. '/. pała­
cyków zwraca na siebie uwagę oryginal­
na, w stylu maurytańskim zbudowana, 
siedziba dawnego przemyslowci tekstyl­
nego, Morozowa. Teraz pałacyk ten jest 
SIEDZIBA AMBASADORA JAPONJI, 

który znajomością, stosunków, niezmor­
dowaną pracą zdobył sobie w Moskwie 
szacunek i poważanie. 

A ludzie? — Być może, że dotkliwy 
mróz sprawił, że naogót przeciętny oby­
watel Moskwy wydał mi się typem czło­
wieka całkowicie w sobie zamkniętego, 
nawet ponurego. Rrzadko na twarzv je­
go zakwitnie uśmiech. Co najdziwniejsze, 
to zachowanie się kobiet, które przy osła 
wionej swobodzie obyczajów w Rosji 
Sowieckiej, wprost unikają spojrzenia 
mężczyzn. Patrzą bokiem, lub w ziemię 
Skromność czy ostrożność, lub obawa? 
Tego znajomi rosjanie nie potrafili mi 
wyjaśnić, dziwiąc się nawet, że ktoś mo­
że do „tej kwestji" przywiązywać jaką 
kolwiek wagę. Widocznie jest to już pra­
wo przyrodzone życia moskiewskiego, 
jak zły, dokuczliwy, ostrym, przejmują­
cym wiatrem podszyty mróz moskiew­
ski, jak klęska niepojęta braku mieszkań, 
jak zresztą, całe życie, normowane we­
dług mądrych, a wielce dokuczliwych, 
przepisów ustroju, który ma być wolno­
ścią, a działa, jak najcięższy przymus. 

Ciekawera okiem patrzymy na Mos­
kwę. Pierwszy odruch burżuja: jak wy­
glądają sklepy? Oglądasz, zwiedzasz i 
już po krótkiej chwili masz obraz goto­
wy. 

SKLEPY PRYWATNE wegetują je­
szcze, tu i ówdzei ujrzysz szyld prywat­
nego zakładu fryzjerskiego, pracowni ka 
peluszy damskich, składu nasion, sklepu 
odzieżowego, ale wielkich, na modlę eu­
ropejską prowadzonych magazynów pry 
watnych — niema. 

Prywatny kupiec uzyskuje patent -
koncesję, przedłużaną co kwarrał, wzglę 
dnie co Dół roku. Jest wiec ciarle w teJ 

sytuacji, że koncesja może być cofnięta 
a tajemnica jego egzystencji przy nieby­
wale wysokich opłatach podatkowycl: 
jest dla wielu zagadką, zwłaszcza, że na 
bycie towaru, jeśli chodzi o środki żyw­
nościowe, jest trudne, ze względu na zoi 
ganizowaną na wielką skalę współdziel 
czość bądź państwową, bądź komunalna 
Co jednak rzuca się w oczy to względnie 
duża liczba prywatnych zakładów gas­
tronomicznych, przeznaczonych dla pew­
nych grup przyjezdnych, jak „Restaura­
cja Polska" „Stołownia żydowska i t. d... 

Sklepy odzieżowe prywatne mają dla 
nas wygląd wprost żałosny, upokarzają­
cy... Ceny naogół bardzo wysokie, a dla 
nas, gdzie kurs rubla jest niższy, ceny 
moskiewskie zwłaszcza w dziedzinie o-
dzieży, są fantastyczne. Nie można też 
sprawić znajomej pani w Moskwie więk­
szej radości, jak przywiezienie pary poń 
czoch jedwabnych. Trzeba sie jednak 
strzec, aby nie było świadków, gdy się 
ten niepozorny podarek wręcza, bo od­
biorca, który nie opłacił niebotycznego 
cła za ten naprawdę w Rosji przedmiot 
luksusowy, ma do czynienia z całą suro­
wością proletariackiego sądu, który nie­
ma wyrozumałości dła przeżytków bur-
żuazyjnych w dziedzinie odzieży, jak go 
zresztą niema W wielu innych dziedzi­
nach... 

Jak ubierają się kobiety? zapyta nie­
jeden czytelnik. Nędznie, ubogo. Nie tyl­
ko, zresztą, kobiety. Niema nic przy­
krzejszego, jak obserwowanie 

PUBLICZNOŚCI TEATRALNEJ 
w Moskwie. Zobaczysz tam taką niepra­
wdopodobną gamę możliwości, dla nas 
wprost niepojętych, w kombinowaniu 
starych ubrań i fnód, że człowiek nabiera 
szacunku dla tych ludzi, którzy z podzi­
wem, ale bez zadroścl, bacznie, ale bez 
niechęci przyglądają się napotkanym cu­
dzoziemcom. Ani razu nie pochwyciłem 
w Moskwie nieprzyjaznego spojrzenia, 
niechętnego słowa pod naszym adresem, 
choć nie krępowaliśmy się wcale nasza 
mowa. polską— 

Mężczyźni nadal lubują się w bluzach, 
przeważnie czarnych, przepasanych pa­
sem lub wstążką. Z pod czarnego kołnie­
rza bluzy wygląda często jasny krawat, 
mato licujący z całym strojem. Zresztą, 
kombinacji marynarek z bluzami jest 
mnóstwo. Człowiek nie dziwi się wcale, 
jeśli zobaczy w teatrze kogoś w bluzi* 
letniej, bez kołnierza. 

Kobiety noszą modne, krótkie sukien­
ki. Na nielicznych, sztywnych i tylko w 
pierwszorzędnych hotelach istniejących 
dancingach widuje się dziewczęta rosy]' 
skie chętnie, ale z pewną obawą tańczą­
ce. Najwyższa elegancja — to krótk? 
wełniana sukienka, która wyszywanemi 
u dołu haftami ma Imitować jedwab. Zre­
sztą, należy oddać rosjankom sprawied­
liwość, że naogół nie przywiązują może 
do tych spraw tak wielkiego znaczenia 
iak u nas, że rezygnując z konieczności 
z pięknych strojów, potrafią może sze­
rzej użyć życia, niż niejedna elegantka u 
nas. Sądzić o tem możnaby dopiero po 
dłuższej obserwacji. Ale powierzchowny 
obserwator może spostrzec, że współcze­
sna dziewczyna rosyjska, która napew-
no nie wyrzeka się miłości, czule się w o-
bejściu z mężczyzną swobodna, ale ja­
koś inaczej swobodna, niż u nas. Może 
świadomość pełnej, niczem nieskrępowa­
nej wolności w wyborze i rozstaniu wy­
cisnęła w ciągu 10 lat swoiste piętno na 
psychice młodego pokolenia rosyjskte* 



Stt. 4 :2r.ri 1929 M° 51 

Wschód słońca o «. 6.41 
/ •chód słońca e £. 5.00 
W<chód ks. o £. 1.36 
Zachód ks o fi. 604 
Dlutfosć dnia: 12.17-
Przybyłe dnia; 2.33. 

Owoce i mrozy. 
Według ostatnich relacji zarządów 

lasów państwowych wynika, że ostatnie 
mrozy spowodowały niebywałe spusto­
szenie wśród drzewostanu. Poważna 
cześć drzew po lasach uległa pęknięciu. 
Drzewa są rozłupane i zamierają. 

Najgorzej przedstawia się sprawa z 
sadami w okolicach Łodzi, albowiem o-
kolo 90 proc. wszystkich drzew zostało 
uszkodzonych tak, że w roku bieżącym 
aie należy oczekiwać dobrego urodzaju 
owoców. 

Fachowcy twierdzą, że takiej klęski 
w sadownictwie dotąd nie było. w. 

Przepowiednie pocodv. 
Dziś na wschodzie i południu kraju 

zachmurzenie duże. gdzieniegdzie śnieg. 
Pozatem zachmurzenie umiarkowane W 
całym kraju umiarkowanie mroźno — 
słabe wiatry miejscowe. 

Ministerstwo i dozorcy. 
S>o c i e e g o p r o i r a d c a sfźf o n -

nttści c e n f r a f i c a c i j f n e . . . 
Jak Jut donosi l iśmy, związek dozorców do­

mowych zwróc i ł sie do inspektora pracy z pro­
śba o zwołanie konferenrJi z właścic ie lami do­
m ó w w sprawie dodatkowego wynagrodzenia dla 
dozorców na w y n a i e H e s i ' pomocniczych przy 
uprzątaniu śniegu, jak równie.t zw ro tu j u i ponie­
sionych na ten cel w y d a t k ó w podczas minionych 
mrozów. 

Sprawa ta Jest nieco skompl ikowana, gdyż 
warunk i pracy i p łacy dozorców domowych u-
stal i ła na ;aly rok międzyminister ialna nadzwy­
czajna komisja rozlemura. w i b e , * czego trudno 
obecnie dokonywać różnych zmian. 

Sprawę te na podstawie rapor tu okręgowego 
inspektora pracy raopin ju j i ' ministerstwo p iacy 
I opieki społecznej. (Ii) 

3 T i e p r K v l m o s r a n i e a n o n i -
mowpuctk p r x e s u l e 6 p o c x > 

r o n i f c f c . 
Ministerstwo poczt i telegrafów zle­

ciło urzędom pocztowym, by nie przyj­
mowały anonimowych przesyłek poczto 
wych. Na każdej przesyłanej paczce mu­
si być wskazane nazwisko i adres nadaw 
cy. 

i F o m o c o p a l o n o d l a bem-
r o A o i n u c f i . 

W dniu wczorajszym magistrat kon­
tynuował realizowanie kuponów doraź­
nej miejskiej pomocy węglowej dla bez­
robotnych, niepobierających zasiłków. 

W dniu dzisiejszym po węgiel zgłosić 
się winni bezrobotni, zamieszkali przy u-
licach, których nazwy rozpoczynają się 
na litery P.R.S. Węgiel wydawany jest na 
placu miejskim przy ulicy Węglowej nr. 
3 oraz na placu przy zbiegu ulic Fabry­
cznej i Przędzalnianej. Sprzedaż węgla 
dla ludności oraz instytucji odbywa się 
na placu przy ulicy Składowej. 

J a a m i e r a i r s n i c s j p r s e d m 
m a g i s f r o f o r o i m . f J o f t f o n i c . 

Właścic ie le domów w Pabianicach wys tąp i l i 
i t rzema memoriałami podpisanemi przez 660 o-
sób p rzec iwko gospodarce miejskiej , a szczegół 
nie przec iwko s ta łym ławn ikom I nadmiernym po 
datkom. 

Na posiedzeniu komisj i budżetowo - finanso­
wej przedstawiciele PPS postawi l i ' " r i o sek o 
zmniejszenie uposażenia prezydenta | ogranicze­
nie funduszi* dyspozycyjnego, jednak wn iosk i te 
nie uzyska ły większości , (b) 

Godz iny hand lu w Ł o d z i . 
Nowe rozporządzenie lokalne, które dokładnie reguluje sprawę, lecz 

b i d z i e p r s y f e t e nie€tkętnie zarówno p r s e s s / e r y 
handlowe. Jan i K o n s u m e n t ó w . 

Na zasadzie rozporządzenia Prezy­
denta Rzplitej z dnia 10 marca 1928 r., 
ustalenie godzin handlu w poszczegól­
nych miastach, należy do kompetencji sta 
rostwa grodzkiego, które, po zaciągnię­
ciu opinji zrzeszeń kupieckich i rady 
miejskiej, ustala wytyczne, dostosowane 
do warunków lokalnych. 

W związku z tem, jak to donosiliśmy 
niedawno, w starostwie grodzkiem odby 
ła się, pod przewodnictwem p. starosty 
Strzemińskiego konferencja zaintereso­

wanych stron, na której przedstawiciele 
magistratu i kupiectwa złożyli swę pety­
cje w sprawie ustalenia godzin handlu 
w Łodzi. 

Jak się dowiadujemy w bieżącym ty­
godniu godziny handlu zostały definity­
wnie ustalone. Zarządzenie w tej spraw'e 
ukaże się w dniu 1 marca b. r. w „Dzien­
niku Urzędowym Województwa Łódz­
kiego" i z tym dniem obowiązywać bę­
dzie wszystkich właścicieli przedsię­
biorstw handlowych. 

W obawie przed odwilżą. 
Uprzątanie śniegu, fonu i Mota."Dlocacego n> wrietu 
domach niema n-odu? - C hez^iecKenmtmo publicz­

ne prany oczyszczaniu dachom. 
W dniu wczorajszym w starostwie | stanie groźnym odwieziono chorego do 

domu, gdzie lekarz stwierdził wstrząs fi.vdzkiem odbyła się konferencja poś­
więcona omówieniu środków zarad­
czych przeciwko katastrofalnym skut­
kom mrozów w instalacji wodociągowo-
kanalizacyjnej domów łódzkich. Na kon-
ferenq'i obecni byli pp. starosta Strze­
miński, zastępca starosty p. Rosicki ko­
mendant policji insp. Niedzielski, na­
czelnik wydziału kanalizacji inż. Skrzy-
wan i inni. 

W dyskusji obecni zwrócili uwagę, i i 
> wskutek ostatnich mrozów przeszło 80 
(procent domów ma zepsutą instalaq'ę ka 
fializacyjno - wodociągową. Do czasu pO 
ki mrozy jeszcze trwają skutków zepsu­
cia Instalacji nie odczuwa się tak dotkli­
wie, pozatem, że dopływ wody do mie­
szkań jest przerwany itd. Gdy jednak 
mrozy przejdą i rury odtają, skutki mogą 
być bardzo przykre. 

Zaproszony jako rzeczoznawca inż. 
Skrzywan wyraził opinję, że jedynym z* 
sadniczym ratunkiem byłoby przerobie­
nie wszystkich instalacji i połączenie ich 

P. P. Pracodawcy, P r a c o w n i c y 
Umysłowi i Robotnicy, 

zapoznajcie się z t. VII „Bibl. Praw 
Polskich*, zawierających ustawy i 

rozporządzenia: 
O najm e, o urlopach, 
o sądach *>racv i t. d. 

Cena egz. zł. 2.—• 
WYtHAWNICTWO 

Ksfeiaml ..Ci.tai" iUl MWm ?. 

mózgu. b. 

JVIrtfK-Mnrp<:fęvr<n s « e x u * o r e -
Pod jednym przynajmniej względem 

srogi mróz, okazał się użyteczny. 
Oto w wielu domach, w których szczury 
rządziły się swobodniej niż ludzie, teraz 
sytuacja się zmieniła. 

Szczury częściowo wywędrowały do 
„ciepłych krajów", a częściowo poprostu 
zamarzły. W piwnicach wielu domów po 
znajdywano dziesiątki a nawet setki 
szczurzych trupów. 

ytie rtwlna o d m a i r i a ^ ł r o d i j 
Jak wiadomo, wskutek pęknięcia 

względnie zamarznięcia rur wodociągo­
wych w większości domów odczuwa się 
całkowity brak wody. Lokatorzy tych do sklepów w niedzielę, 
mów urządzają formalne pielgrzymki do 
posesji, gdzie wody jest wiele. Z sytuacji 
tej korzystają dozorcy domu, którzy ka-

z podziemną siecią kańa'iz*acyiną. Wszel *obie drogo płacić „od wiaderka" Sta 
kie inne środki — to tylko paljatywy,' rostwo grodzkie wydało zarządzenie, na 
które nie mogą skutkować na dłuższą kladające na właścicieli względnie do-
metę. . zorców-nieruchomości, niepozbawionych 

Po omówieniu szeregu innych środ- wody, obowiązek dopuszczania do czer-
ków zaradczych, obecni przyszli do P*nf" wody z ich urządzeń wodociągo-
przekonania, iż sprawa przymusowego ^ych wszystkich zgłaszających się w 
przyłączenia domów do sieci kanalizacyj ty1 1 1 c«h« osób. Przekroczenie przepisów 
nej nie może być rozstrzygnięta, inaczel rozporządzenia będzie karane w trybie 
jak przez odpowiednią uchwałę rady j adm!nistracyjnyra. W sprawie tej policja 
miejskiej, naraz'e więc należy jedynie , otrzymała odpowiednie dyrektywy, w. 
zmusić właścicieli domów do jaknajrycli' 
lejszego naprawienia szkód i zniszczeń. 
Chodzi o to, by naprawy te dokonane by 
ły możliwie najwcześniej, by odwilż nie 
spowodowała groźnych konsekwencji. 

W myśl tego zarządzenia godziny han 
dlu w Łodzi ujęte są w następujące nor­
my: 

Wszystkie sklepy z towarami wló-
klennlczeml 1 Innem! oraz biura mogą 
hyć otwarte wyłącznie od godz. 9 rano 
do 7-ej wlecz. Sklepy z artykułami spo-
żywczeml, jatki i mięsem I wedHnlarnle 
— od godziny 6 rano do godz. 7 wlecz, 
w soboty zaś i dnia przedświąteczne od 
godz. 8 rano do «odz. 8 wlocz. 

Restauracje I katecorfl mogą być ot­
warte od godz. 10 rano do 2-ci w nocy, 
restauracje, szynki 1 cukiernie, wykupu­
jący świadectwa przemysłowe II kate-
gorjl — od godz. 8 rano do 12-e] w nocy, 
Inne Jadłodajnie i zakłady gastronomicz­
ne — od godz. 7 rano do 11-e] wlecz. 

Owocarnie I budki z wodą sodową i 
napojami chłodzącemi w okresie od 1-go 
października do 1 kwietnia będą otwar­
te od godz. 9-ej rano do 9-ej wiecz., a w 
okresie od 1 kwietnia do 1 października 
— od godz. 9-ej rano do 11-ej wieczorem 

ZAKŁADY FRYZJERSKIE mogą być 
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 
7 wiecz., w soboty zaś i dnie przedświą­
teczne — od 9 rano do 9 wiecz. 

ZAKŁADY FOTOGRAFICZNE mogą 
być otwarte w dnie powszednie od 9 ra­
no do 7 wiecz. Uliczna sprzedaż GAZET 
I PAPIEROSÓW dozwolona jest od 7-ej 
rano do 11 wiecz. — Innego rodzaju to­
warów sprzedaż uliczna może się odby­
wać tylko od 9 rano do 7 wiecz. 

Jeśli chodzi o otwarcie niektórych 
zarządzenie prze-

Uchwalono, że dziś starosta grodzki 
wyda rozporządzenie w sprawie natych­
miastowego oczyszczenia miasta ze śnie 
gu i loda z ustaleniem terminu i sankcji 
karnych. Co się tyczy wody 1 urządzeń 
kanalizacyjnych to poza ogólnym termi­
nem wzięte będą pod uwagę indywidual­
ne wypadki, gdy praca ta połączona jest 
z większym nakładem wysiłków z powo 
du zepsucia się rur podziemnych, (o) 

• 
Podczas dwudniowej odwilży nieje­

dnokrotnie zdarzało się, iż dozorcy do­
mowi bez ustawienia jakichkolwiek z a a -

Wu9vpsjn>a< s c f t o r f f f 
p i o s f t « * F I T 

Starostwo grodzkie podaje do wiado 
mości, że dozorcy domowi są obowiąza­
ni wysypywać zarówno klatki schodowe 
jak chodniki piaskiem lub popiołem. Nie 
stosujący się do powyższego pociągnięci 
zostaną do odpowiedzialności, w. 

widuje, iż w niedziele od godz. 7 rano 
do 10-eJ rano otwarte być mogą sklepy 
z nabiałem oraz kwiaciarnie. 

Zarządzenie nie przewiduje przedłu­
żenia godzin handlu w okresie przed 
świętami Bożego Narodzenia i Wielkiej 
Nocy, uwzględnia jednak, iż w ostatnią 
niedzielę przed temi świętami, sklepy 
mogą być otwarte od godz. 1-ej do 6-ej 
po południu. 

Rozporządzenie to. jak zaznaczyliśmy 
wyżej, wchodzi w życie z dniem ogło­
szenia, t. j . z dniem 1 marca b. r. Po tym 
czasie, za nieprzestrzeganie wszystkich 
jego punktów grozi kara grzywny do 
2000 zł. lub aresztu do 6 tygodni. W ra­
zie dwukrotnego przewinienia w okresie 
1 roku, grozi kara bezwzględnego are­
sztu, (a) 

P I r o z f i i ś m f e f t f c e 
ftłfafa »ic *ahóU*o na polsttim rybołóstwie: 

Jiommtihacia hotelowa i telefoniczna iest fu* 
p r a w i e n o r m a l n a . 

Sytuaqa na kolejach uległa znacznej 
poprawie. Zasypane linie powoli i czę­
ściowo są uruchamiane. 

W ciągu ostatniej doby nie było wy­
padku ugrząźnięcia pociągu w śniegach, 
z wyjątkiem drobnych _ przeszkód na 

ków ostrzegawczych z dachów zrzucali amlej ważnych Uajach. Pociągi odchodzą 
śnieg wprost na chodniki. i prawie regularnie. Nad oszyszczemem 

Spadające masy śniegn groziły nie- W pracują tysiące robotników i żołme-
bezpieczeństwem przechodniotn. Obec-."y- „ . , 

nie wydano rozporządzenie, aby dozorcy I Według mformącu, zasiągntętych w 
podczas następnego zrzucania śniegu z ministerstwie poczt i telegrafów, wszyst-
dachów ustawiali aa chodnikach znaki kie przewody telegraficzne, są w zupel-
ostrzegawcze. Dozorcy domowi starać nym porządku, telefoniczne zas wykazo-
się muszę zrzucać śnW, w godzinach, fę łyDko bardzo małe braki, 
gdy ruch uliczny jest najsłabszy, (w). * 

V Dotkliwe mrozy i lody, które zapano 
W domach pozbawionych wody, no- wały od dłuższego czasu — uaiemożli-

szą ją wiaderkami. Rozlana po schodach wiły całkowicie prace rybaków na wy-
' woda tworzy „ślizgawkę**, niebeapiecz- brzeżn morskiem. 
ną dla lokatorów. I Cały pas przybrzeżny zatoki i wiel-

Z tego powodu przy ul. Lipowej 71 kiego morza już od połowy stycznia po-
spadł ze schodów Cadyk Strykowski i kryty był lodem. Port rybacki w Jastar-

ruderzył głową o kamienne schody. W ni ed miasiąca jest nieczynny. 

rybacy wyjeżdżali na połów tylko przez 
dwa dni w ciągu stycznia. Do 20 ub. m 
wyjeżdżano tylko na pełne morze i to z 
portu Helu. Wkrótce potem z nastaniem 
silniejszych mrozów — i port na Helu ze 
stał 

pokryty lodami 
a znajdujące się tam statki zostały kom. 
piętnie uwięzione. 

Wskutek tego rezultaty połowów nie 
mogły być wysokie, przytem wielu ryba-

Jków poniosło straty, w narzędziach, któ­
re pozostawione w morzu nie mogły być 
we właściwym czasie zabrane. Samych 
tylko sieci szprotowych stracono na su-
xnę 22 tys. zł. 

D g ł u r g apifek. 
Dziś dyżurują następują;* , aptek i - Sukr.. F. 

Wójc ick iego (Napiórkowskiego 27), W . Dauielec-
kiego (P io t rkowska 127). Unickiego I Cymer j 
(Wólczańska 37). Suk ; . I .cl i iwcbra (Plac Woln-v 
ści 2), Suke. J. Hartmana (M łynarska 1). J Kaha i. Odym. aa (Aleksandrowska feO). ' 
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nieuszkodzonym mofomm poprzez "clilocfy zimowe 

Zecłidejde odwiedzie1 najMtzszepo 
autoryzowanego przedstawiciela 
Forda, 'który na życzenie chętnie 
zademonstruje Nowego" Forda. Wy­
próbujcie sami, jak łatwym 1 jest on 
do prowadzenie i jak wygodnie sie, 
jedzie w jego gustownie urzadzonem 
wnętrzu. Niewątpliwie zdziwicie się,, 
że tak - znakomity wóz otrzymać 

można za tak niska, cenę. 

Roadster.. _ - _ _ Zł. 8.900 
Phaeton .. - 9.165 
Xudor Sedan. _ . - 10.720 
Coupe Służbowe.. - 10.470 
Standard Coupe _ - 11.170 
Coupe Sportowe- - 11.170 
Fordor Sedan » „ , - 11.690 
Składane siedzenie - 415 
(DLI Konlittru i CoupO 
Zderzaki.. _ - - _ - 295 

K\zyslkle ceny rozumieją tle, 
(.oh Gdańsk łącznie z ciem 

htz iionutku obtutuweiiO. ' 

W złmte sflniTc narażony jest na znacznie 
większy wysiłek, niż podczas cieplejszej 
pory roku. Zimno przeszkadza normal­
nemu funkcjonowaniu motoru i wymaga 
większego użycia każdej jego czeki. 

Silnik Nowego Forda posiada tak niezrów­
nana moc i vtak^ Jest niezawodny, ze ani 
ń j ś ^ jjernperaturą, ani te^ trudńewaruriki ' 
terenowe nie' mogą wpłynąć na stale ła­
godny bieg, motoru. 

Lekkiej' wagi, o potężnym 404IP: silniku 
Nowy Ford jest .niezwykle mocnym wo­
zem. Niski punkt ciężkości, cienkie pióra 

, resorów„mała waga nieresorowanych części 
i hydrauliczne amortyzatory, o po.dwójnem 

, działaniu czy nią, Nowego Forda niebywale 
łatwym do prowadzenia. Są to zalety, które, 
jeżeli dodamy do nich minimalny opór, 
jaki'stawia powietrzu, czynią wóz ten uży­
tecznym i pewnym wyjeździe I nawet' w 
najtrudniejszych warunkach. Solidna kon­
strukcja zapewnia mu długie życie! Nawet 
wytężona praca nic zostawia na nim śladów. 

Charakterystycznemi dla Nowego Forda 
jest niezwykła staranność i dokładność 
fabrykacji. Pod względem materjalu nie 
ustępuje on żadnemu innemu "wozowi na 
świecie. Gdy zobaczycie silnik Nowfcgo 
Forda, zadziwi Was jego pomysłowa, a jed­

nak prosta: konstrukcja, która go czym 
arcydziełem nowoczesnej1 techniki automo­
bilowej; Sprawdziwszy hamulce na 4 koła, 

• przekonacie się o ich sprawnem t momen-
talnem działaniu i ' zrozumiecie, że Nowy 
Ford jest wożenia któremu, możną, .zaufaj, 
zaróWhow Jgfęłkli wy m ruchu wielkomlejs* 

: kun, jak i - prz»y zjeżdżaniu z góry; pełnej 
/ostryciłrwiraży. •• 

Co się tyczy zewnętrznych zalet Nowego 
'Forda, niewątpliwie mile'was uderzy dy­
styngowany rysunek _wozu i jego nawskroł 

. nowoczesne Iinje. Nowy Ford" jest''wciele­
niem wszystkiego, czego nawet najwybred­
niejszy automobilista ;mbże wymagać od 

•samochodu w:r; 1929 — a nawet w wielu 
szczegółach wyprzedza swój czas i, jest 
środkiem" komunikacji,' który . przez. wiele 
łat będzie źródłem "zadowolenia.i pożytku 
dla jego właściciela, tenihardziej, że jest 
on nader ekonomiczny w użyciu. Dzięki 
maleje wailzev wozu i jego znakomitej koń' 
strukcji, zużycie paliwa jest niewielkie, zaś 
skrupulatny dobór materjału redukuje'kosz­
ty utrzymania wozu do minimum. 

Wszędzie na całym świecie, gdztekolwiek-
się udacie, znajda się "autoryzowani 
przedstawiciele Forda ' i ' specjaliści for-
dowscyi którzy wykonająsprawnie wszelkie 
naprawy po niskiei. ustalonej cenie. 

F O R D M O T O R C O M P A N Y 

D O U G L A S F A I R B A N K S 
., Symfimja.^ywiplości, męstwa, 
• tdwagi.i miłoś-i/.-Najczarow- • 

niejsze. tchn ene rorhaht>żmu 

w roli zbója kochają­
cego wolność, rabunei 
i piękne kobiety w le­
gendzie argentyńskiej 

wtodtce w WNH 

L U N A . 

i 
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łlDsffr: M M pod uamia. H CzalnowsLego-

PŁONĄCY OKRĘT 
Wzniecający dramat w 10-ciu akiach. 

W rolach r łównycht W rolach r t ó w n ; c h : 

KATTY NAGY1 ANDREE NOX, 
Z d j ę c i a . „ M I S S P O L O N J l " d z i ś na naszym ekranie 

Początek seansów o godz. 4 30 po poł. 

JUas&i GitsudsMe-
go i S>monsftie£o 
na scenie teatru n> J£ORVNIE 

Kowno, 20 lutego. 
Wśród niezwykłych okoliczności zo-

Rta lo zerwane' przedstawienie ga;owe. 
dane w państwowym teatrze z okazji 
11-ej rocznicy niepodległości Litwy Gra 
no p o r a z pierwszy sztukę proi. Kiewe-
Mickiewicziusa pod tytułem .Dougi lo­
su". 

W sztuce tej młody l i t w i n . mając do 
w y b o r u miłość trzech kobiet: nitmki, 
rosjanki i polki, wybiera polkę, poczem 
przenosi się ze swą wybranką do Polski 
gdzie po wielu perypetiach Jistaje się 
pod opiekę starszego mężczyzny. Aktot 
graiący starszego mężczyznę ucharakte-
ryzowany był na Marszalka Piłsudskie­
go. Wreszcie bohater sztuki jnie z rąk 
człowieka, występującego na scenie » 
masce Romana Dmowsk:ego. 

Na przedstawieniu obecny był prezy­
dent Smetona i rząd- Gdy w pewnym mo 
mencie orkiestra zaczęła grać polski 
hymn narodowy, powstało zamieszanie. 

Smetona kazał zawiesić przedstawię-
nie i polecił przeprowadzić dochodzenie.; 
kto ponosi winę tego. że na scence pań­
stwowego teatru litewskiego znalazła się 
w dniu galówki kowieńskiej sztuka o 
przychylnych dla Polski tendencjach. 

Okazało się że pomysł wprowadze­
n i a na scenę masek Piłsudskiego i Dmow 
skiego powstał w głowie reżysera i że 
pomysł ten zaakceptował autor. 

Reżysera zwolniono, a prof Klewe-
Mickiewieziusowi wytoczono proces. 

Tragiczny wypsdsh w fabryce Rosen&lalla. 
9eftl oęften, raniąc drodeft Iudxi. 

W fabryce S. Rosenblatta przy ul Ka]który odniósł 4 rany głowy i jedną ranę 
rola 36 zdarzył się wypadek rozerwania w boku, oraz 25-letni Bronisław Wojcie-
bębna parowego służącego do porusza- J chowski odłamkami szkta i bębna Ran-
nia maszyny w oddziale krochmalnianym 

W fabryce tej czynne są dwa bębny 
W godzinach przedpołudniowych w 
chwili, gdy praca wrzała w całej pełni, 
rozległ się ogłuszający huk, Okazało się 
że jeden z bębnów pękł. 

W fabryce wyleciały szyby. Poraże­
ni zostali 23-letni robotnik Borowiński, 

nych odniesiono do ambulatorium fabry­
cznego, skąd po udzieleniu im pomocy 
odesłano do domu. 

Straty spowodowane pęknięciem bę­
bna obliczane są na około 5000 złotych 
Przeprowadzone dochodzenie policyjne 

nie zdołało ustalić ściśle przyczyny wy­
padku, p. 

ANKIETA W S P R A W I E W A R U N K Ó W PRACY. 
Związki zawodowe włókiennicze, metalowe i 

drukarzy zarządziły wśród członków swoich an­
kietę co do warunków pracy I ntacy w tych ga­
łęziach przemysłu. Ankiety podjęte zostały z ini­
cjatywy ministerstwa pracy i opieki społecznej, 
gdyż chodzi o opracowanie naukowe tych da­
nych ! poznanie dokładne warunków pracy, szcze 
golnie pracy młodocianych, (b) 

OSOBISTE . 

Sędzia sadu pracy p. Zawidzkf. ze wzgięclu 
na chorobo nie n/ię.lui? f-unkcje Jcfe) sp 11* :ijq 
zastępczo sędziowie Swiatccki i i.awak. (p) 

WŁAMANIE . 

Do mieszkania Zygmunta Rodakowskiego 
przy ulicy Konstantynowskiej 47 dostali sle przy 
pomocy włamania złodzieje | skradli rzeczy na 
sume* 1000 złotych, (b) 

S A M O B Ó J S T W O CZY W Y P A D E K . 
P r z y "ulicy Piotrkowskiej 145 służąca Apolonja 

Kljcńska zatruła sle gazem świetlnym. Pierw­
szej pomocy udzieliło zatrutej pogotowie Dętych 
czas nie stwierdzono, czy K p-ipelniła samobój-

j stwo. czy też byl to wypadek (b) 

|Bi 1 |m F I | fffr 

T E A T R MIE.ISKL 

' grany jedzie dziś wieczorem. „Hlnkeman 
Cenv popularne 

„Pygmaljon" grany będzie Jeszcze Jutro wie­
czorem (ceny popularne) 

„Cudowny olerścień". Nowa. urocza bajeczka 
dla dzieci p t ..cudowny pierścień" dana będzie 
po raz pierwszy w nadchodzana niedzielę o godz 
12 w poł. 

TEATR K A M F R A L N Y . 
Premiera „Kokot z towarzystwa" 

Dziś Teatr Kameralny daje po raz pierwszy 
głośna ze scen warszawskich salonowa komedję 
satyrę pisarza angielskiego Fryderyka Lonsda-
W e „Kokoty z towarzystwa" w reżyserii Meliny 

Początek o godz. 9 wiecz. 

TEATR P O P U L A R N Y . 
„Romeo i Julia" tragedja miłosna Williama 

Szekspira w 13-tu obrazach grana będzie dziś I 
jutro o godz 8 20 wiecz., zaś w sobotę i niedzielę 
o 4.20 i 8.20 wiecz. 

T E A T R W SALI f iEYERA. 
„12 żon Jafeta". wodewil ze śpiewami 1 tan-

<m grany będzie dziś, jutro i w sobotę » godz. 
X) wiecz. oraz w niedzielę o 4.20 pp. i 8.20 wie 
<orem. 

„GRAND KINO" . 
„Miłostki aktorki" z Pola Negri w r. zt. 

Miłostki aktorki, uważane sa słusznie za je­
den z najlepszych filmów ostatniej doby. Prze­
dewszystkiem gra symfoniczna, w której na czele 
koncertowego zespołu wybija się na plan pierw­
szy Pola Negri. Jeśli niektóre ostatnie amerykan 
skle kreacje znakomitej artystki n!e wybiegały 
ponad przeciętny poziom, a niekiedy nawet na­
stręczały pewne wątpliwości, o tyle tyra razem 
szczerozłoty talent naszej rodaczki, ujety we wla 
ściwą oprawę, zajaśniał cudownym blaskiem. 
Brawo. Pola. W ramach krótkiego sprawozdania 
nie da się wcale ująć krytyka srczególowa tego 
wsp-nlalego filmu. Jedno można tylko podkreślić 
t e wybija *Ję on «« wo lo wyświetlanych w ob»t 
« .v* tyjndafcr 

Jutro wielka premiera. 
Wspaniały film ze złotej serji wytwórni 
„Sowkina" w Moskwie według słynnej po­

wieści 

h r a b i e g o 

LWA TOŁSTOJA 

Wielki dramat erotyczny w 10 aktach. 

J u t r o p r e m i e r a 

S P L E N D I D 

„Oświata i kultura" 
w ogniu! 

5Drva acnaccnielsze poiczujr 
rc d n n wizorn̂ zum. 

Wczoraj o godzinie 2-ej 15 po połud­
niu centrala straży ogmowei została za­
alarmowana groźnym pożarem w wydzia 
Ie oświaty i kultury magistratu, m.esz-
czącym się w domu przy ulicy Piraniowi 
cza 3 

Jak się okazało ogień, wybuchł na 
strychu wspomnianej kamienicy i przez 
sufit przeniósł się do lokalu wydziału 
oświaty i kultury. Przybyłe U i 1 oddzia­
ły straży 
rozpoczęły energiczną akcję ratunkową, 
która szybko dała konkretne rezultaty. 
Strażakom udało się w zupełności oca­
lić lokal magistratu, w którym niemal 
nic nie spłonęło 

Strych domu przy ul. Piramowicza S 
został zniszczony. Straty są dość poważ­
ne. 

Jak ustaliło dochodzenie pożar wy­
buchł wskutek wadliwej budowy komi­
na. 

• » 
W czasie, gdy straż ogniowa pracowa 

ła jeszcze na ul. Piramowicza, wybuchł 
drugi pożar w domu mieszkalnym przy 
ulicy Składowej 19, który groził bardzo 
poważnym skutkom, ogień objął bowiem 
kilka ubikacji mieszkalnych i natrafia­

jąc na łatwopalne materiały rozszerzał 
; się z zastraszającą szybkością. W ca­
łym domu zapanowała niesłychana pa­
nika Dzięki energicznej akcji straży og­
niowej po upływie dwuch godzin pożar 

I całkowicie stłumiono Kilku lokatorów 
poniosło bardzo poważne szkody. Przy­
czyny pożaru nie ustalono. 

Zasręprn starostw »». (Rasie 
Hi irrócil * Jftaroroic. 

Jak się dowiadujemy powrócił do Ło 
dzi po tygodniowym pobycie w Katowi, 
cach zastępca starosty grodzkiego p 
Jerzy Rosicki, który w myśl polecenia 
woiewody bawił w Katowicach dla dopU 
nowania dla Łodzi jaknaiwiększych tran 
sportów węgla oraz dla interweniowania 

'u władz koleiowych. aby przydzielono 
i jaknaiwiększą ilość wagonów i uspraw­
niono przesyłkę węgla. 

I Natychmiast po powrocie p. Rosicki 
objął urzędowanie. w. 

- L U N A " . 
Prywatne żvcie pięknej Heleny z Marj** 

Corda w roli g ł ó w n e j . 
I Jeszcze zdaje się nigdy nie opuszczaliśmy k i ­
na z podobnem uczuciem zadown 'enl:.. iak w ł a ­
śnie tvm razem, po prcmjcrze w „Lunie". Nie­
zapomniana ..Tessa" — Marja Corda zaprezento­
wała nam prywatne życie p leknei Heleny, grote­
skę obyczajowo - satyryczna na tle I l iady h'>mo-
rowsklcj Znak mity reżyser Aleksander Corda 
nic zawiódł pokładanych w nim *adz ie i . Należy 
on dziś do najwybitniejszych r ea ln i ; t o rów Każ­
dy z widzianych przez nas I c k t f i lmów — to 
skończone arcydzieło sprecyzowanej do maksi ­
mum reżyserii, pozbawionej I i k ł chko lw i ck niedo­
ciągnięć natury artystycznej. Dlatego więc w y ­
świetlany obecnie film lest w p ie rwszym rzędzie 
sukcesem małżonków Corda, nie wspominając ;uż 

• o wysokim pi-zlomie grv Ric?rdo Corteza ! Le-
wisa Stone. Na uwagę zas ługu j jesz.-ze prze-
bogata wystawa. Potęguje wrażenie wspaniała 
Ilustracja muzyczna. 
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O l b r z y m i B rotor K u s g C h o r a c h 
zamyka się sumą przeszło 2 8 milionów z l . - h a co wydane będą te kolosalne fundusze? 

Koszta administracyjne są niższe w Ł o d z i , niż w Warszawie. 
Zarząd kasy chorych opracowuje obe 

cnie preliminarz budżetowy na rok 
1929-30. Prace nad zestawieniem preli­
minarza zbliżają się ku końcowi. Na 
wczorajszem posiedzeniu zarządu — 
czwartem z kolei — rozpatrzono szcze­
gółowo ie^o pozycje w sobotę zaś nastą 
pi ostateczne zatwierdzenie budżetu. 

Budżet kasy jest bardzo wysoki — 
zamyka się sumą 28 243 000 złotych Su­
mę tę stanowią w 95 procentach składki 
ubezpieczonych, poważne kwoty płaco­
ne od u p o s H Ż e ń pracowników, to też 
bezwątpienia ciekawą rzeczą będzie dla 
wszystkich zapoznanie się ze sposobem 
i celem wydatkowania tych sum. 

Jak się dowiajmemy, preliminarz 
przewiduje w dochodach 26-675.000 zło­
tych z tytułu składek członkowskich, 
768.100 zl. jako zwrot kosztów świad­
czeń i zasiłków dla położnic i 702.000 zł. 
iako odsetki. 

Jeśli chodzi o 
WYDATKI, 

najpoważniejszą pozycją są zastfki cho­
robowe, pogrzebowe i połogowe, t. za. 
zasiłki wydawane w czas:e niezdolności 
do pracy z powodu choroby i zasiłki na 
koszty pogrzebu zmarłych ubezpieczo­
nych lub członków ich rodzin. Pozycja 
ta obemuje 27,4 proc. całego butżstu i 
wynosi 7 755 000 złotych Następna po­
ważna pozycja.— to wydatki na perso­
nel leczniczy (pensie lekarzy, felczerów 
akuszerek sióstr itd). Wynosi to 18,1 
proc czyli 5.11 =5.000 złotych. 

Środki aptecroe i utrzymanie aptek 
pocliłon !e 3.4.J 1.000 złotych (13,3 proc), 
koszty zaś leczenia w szpitalach, zagła­
dach i ambulatoriach 4.313.000 zł. (13,9 
proc). Suma ta w ubiegłym roku admi-
nistracyjnym była znacznie ma:e*sza. 
Chodzi o to iednak że kasa chorych nie 
posiada własnych szpitali, zmuszona fest 
wiVc skierowywać ubezpieczonych do 
szp'tali prywa^ych. 

W roku bieżącym zarządy szpitali 
prywatnych zgłosiły żądanie podwyższe­

nia opłat za leczenie i utrzymywanie! Przewóz chorych i lekarzy obliczono 
chorych z 7 zł na zł 8.50 dziennie, i po [na 354 000 zł koszty adminlsiracyjne wy 
długotrwałych p e T t r a k t a q a c h z a r z ą d ka 
sy zmuszony był ustąpić. Spowodowało 
to w następstw-e podwyższenie odnośne] 
pozycji w preliminarzu budżetowym. 

nosić mają 1.991,000 zt. co stanów] 7,1 
proc. budżetu. Zwrócić należy uwagę, iż 
S ą t 0 KOSZTY BARDZO NISKIE 

Zacfkodnits dzielnica £odzi 
m a o ł r e y m a ć lepszą ftotnuniftaie. itamntnioma. 

Wobec postępującego rozwoju dziel 
nicy zachodniej miasta położonej wzjłuż 
ulic Konstantynowskiej i Srebrzyńskiel, 

wanie drugiego toru, magistrat zwrócił 
się do dyrekcji KEŁ. z zapytaniem, czy 
pragnie ona skorzystać z przysługuiące-

powstała konieczność zwiększenia czę-go iei prawa, zgodnie z umową z 1910 r 
stotliwości ruchu pociągów kolei elektry ! wykupu części linii konstantynowskiej, 
cznej łódzkiej wzgl kolei dojazdowych,' leżą^ei w granicach miasta, 
celem ułatwienia mieszkańcom tej dz:el- | W tym wyoadku pociągi łódzkiei ko-
ntcy komunikacji z innemi częściami mia lei elektr dochodziłyby do ul. Konstan-
sta. jtynowskiei do toru kolei kaliskiej co 

Ponieważ tow. kolei dojazdowych u-' przyczynMoby się do udogodnienia ko-
warunkowało zwiększenie ilości pocią. munikacji tramwajowej z tą dzielnicą mia 
gów udzieleniem zezwolenia na wybudo-. sta. 

W i l k i i dziki 
p o f a i P i l Ę * sic n> lasacfk 

W lasach Bełdowskich, Paczniew-
skich i Lućraierskich pojawiła się znacz­
na ilość dzików i wilków. Dziki w ostat­
nich czasach spustoszyły okoliczne pola 
chłopskie. Właściciele majątków leś­
nych rozpoczęli walkę z dzikami i w jed 
nym tylko majątku p. Ważyka zabito 23 
dzików. 

W ostatnich dn'acb znów starostwo 
łódzkie i łęczyckie zcs!a'o zaalarmowa­
ne po;awien'ern się wilków w lasach. 
Wilki grupami 10 do 15 sztuk podchodzą 
do zagród wiejskich, jednak żadnych 
szkód n:e wyrządzają, gdyż w lasach ma 
fą pod dostatkiem zmarzniętej zwierzy­
ny. Władze starościńskie powiatu łćdz-
k'ego I łęczyckicł»o wyrłały już zarządza 
nia, celem tępienia drapieżników, p. 

Mie tworzyf zapasów 
węgła. 

£ótf& ntrstarta xan<rau * U -
pe*nie n>ąj$£arcza««Ęce. 

Nowa fala mrozów, jaka znów na­
wiedziła nasz kraj wprowadza społe­
czeństwo nasze w przykre konsternacje 
i zmusza do robienia nowych zapasów 
wągla Komisja węglowa wyjaśnia, że 
nie należy tworzyć paniki, gdyż Łodzt 
nie grozi obecnie głód węglowy. 

Komis;a węglowa w dalszym ciągu 
czuwać będzie nad nadchodzącemi tran­

sportami węgla i nie dopuści do nowej 
klęski. Olem : e daje się zauważyć brak 
wę^io jedynie na prowincji, lecz sytuac­
ję tą konrsja węr;!owa zażegna w ciągu 
najbliższych dni. Dziś, wczoraj nadeszło 
dila prowincji kil/kaset wagonów węg-

lla, p. 

Warszawa bowiem na tę pozycję przez­
nacza 12 proc budżetu. Koszty ogó-ne 
preliminowano na 1.447 000 zł czyli 5,1 
proc. W skład kosztów tych w lwiej czę 
ści wchodzi składka jaką płaci kasa che 
rych okręgowemu związkowi kasy na 
budowę szpitala przy ulicy Zagajniko-
wej. 

Nadwyżka bilansowa — 2 665.000 zł. 
(9 4 proc.) i ewentualne zapasy — 944 
tys. (3.4 proc) Ewentualne zapasy służą 

NA WYPADEK EPIDEMJI. 
W roku bieżącym porycia la została bar 
dzo znacznie przekroczona, a to z powo­
du panującej nagminnie grypy. 

Bardzo znaczne sumy przeznaczono 
w preliminarzu na inwestycje. Na cał­
kowite wykończenie lecznicy przy ul. Ła 
giewnickiej przeznaczono zł. 1 945.000 na 
wykończenie II pawilonu w Tuszynku—• 
432 000 zł Drugi pawilon obejmować bę-
dz:e 150 łóżek, w tem 50 na sezon letni 
i zimowy. Pragnąc nadto urządzić w Tu­
szynku całkowite wzorowe sanatorium 
dla gruźlików, w preliminarzu przezna­
czono również 350 000 zł. na założenie 
fundamentów pod budowę III pawilonu 
obliczonego na 250 łóżek. 

W końcu na lecznictwo rentgenow­
skie (przy Al. Kościuszki 19) przeznaczo 
no 49? 000. na ratowy zakup samocho­
dów (kasa kupuje w roku bieżącym 8 no­
wych samochodów do swegc taboru) — 
86 tysięcy i na remont centrali kasy 
28000 złotych. 

Tak mniej więcej przedstawia się w 
ogólnych zarysach preliminarz budżeto­
wy kasy chorych na rok 1929-30. Do pre 
liminarza tego, obejmującego wpływy i 
wydatki zwyczajne dochodzi jeszcze 1 
miljon złotych wpływów nadzwyczaj­
nych z ewentualnej pożyczki z zakładu 
ubezpieczeń we Lwowie. (—is). 

E 3 8 B E E B 

Grand-Kino 
> . ) « I 4 d l i n a s t " o n y c h 

Ortt ieł tra pod dyrehc'ą p. A. Kantora. 
Podatek seansów o godzinę 4.30 po poł. 

W Klejnot twórczości F O L I N E G 3 1 I w łabcćMej pieśni miłosnej pod tyt-

5 „ M L T - O S T K I A K T O R K I " 
^ Mistrzyni miłości PC LA NEGRI gra'a wspaniale komede miłości, a* do chwili kiedy pokochała prawdziwie 
m €aZaEseS smicwliniisU. wielki Mm P A L I N E G R I * 

Jliedijsfore&ie M§zpań§Me. 
71 a czem nole&aja. hiwnańsfiie ..renoStsziv"C-3 
tu artulerii — WatUa a pr*utvtfeie w armii- ffarta-
nientatuzm wvoi<ition>u.—3f£»3zpanie nie intecesuZeą 

się sruum du&tataeem. 
Madryt, w lutym. I ruchu politycznym Jakichkolwiek partji. 

W Hiszpanii się burzy i gotuje. Mó- Przyczyna występuje zwykle na tery-
wia nawet poważnie o ustąpieniu Primo torjum koszar wojskowych, szkół, albo 
de kivcrv. I każdorazowo, gdy w pań-,na strzelnicy za miastem i w ten sposób 
stwie „błogpsławtonem przez Boga i 
przckMem przez djabła" — jak się wy­
razi! jeden z niezbyt szczęśliwych polity­
ków półwyspu pirenejskiego — wybucha 
bunt wojskowy, zagranica komentuje się 
go obszernie, bada przyczyny 1 skutki, 
lecz nigdy nikt nie wpada na właściwy 
trup, na właściwa myśl. Nikt nie zdaje 
sobie sprawy, v czem tkwi przyczyna 
niezadowolenia, która ma właściwe pod­
łoże w tradycjach organizacji armii hisz­
pańskiej. 

Oryginalny układ wojskowo - polit!'-
czny stosunków wewnętrznych jest dla 
cudzoziemca zupełnie niezrozumiały i tyl 
ko taki obywatel z za kordonu, który dlu 
żej mieszka w Hiszpanii I uważany jest 
za „swego człowieka", może powoli wni­
knąć w tainiki stosunków politycznych 
hiszpańskich. 

A dziennikarze korespondenci wiel­
kich pism europejskich, poza ogranicze­
niem się do suchych kronikarskich infor-
mncii -- milczą. Nie chcą pisać i wyjaś 

rzadko zakłóca porządzek publiczny i 
normalne życie ludności. 

Po dzień dzisiejszy służba wojskowa 
w Hlszpanji cieszy się takimi przywile­
jami, jak nigdzie. Tak jak i wszyscy wy­
kształceni hiszpanłe, tak samo i Inteli­
gentni Oficerowie, każdą wolna chwilę 
poświęcają „polityklerstwu" (nie polity­
ce). 

Centrum ..połityklerstwa" w wojsko­
wych kołach, stanowiły t. zw „junty", 
związki zawodowe oficerów od wielu 
dziesiątków lat. Z jednej strony „ junty" 
te broniły „zawodowych Interesów" 
swej broni, z drugiej konkurowali w „po-
litykierstwle" z cywilneml polltycznemi 
grupami. 

Nigdzie politycy partyjni nie byli tak 
mało popularni jak w Hlszpanji, w czasie 
ustroju konstytucyjnego. Najmniej zaś 
lubiła Ich armja. która nie mogła ścler-
pleć zależności i odpowiedzialności mini­
stra spraw wojskowych przed polityka­
mi cywilnymi. 1 mimo. że poglądy polity-

nn.c, gdyż... nie chcą stracić wolności lub jczne „ junt" pokrywały się często z po-
etnnem. w ciairu 48 godzin, być wysled- (glądami partji politycznych, junty nigdy 
leni poza Pireneje. Trzeba się więc nic- nie chciały Iść z niemi ręka w rękę, dą-
kiedy uciec do końsojraolt,.. wszelkłemi sposobami do uwolnienia 

Nikt nie wyobrażą sobie, jak fałszy-1 armii od zależności od polityków cywil-
we jest ńi^etname, że powtarzające się nych. 
~'4gle buntv woiskowa maia źródło v i Dlatego też konflikty mnożyły się w 

sposób niezwykły i dlatego też były ge­
nerał Primo de Rivera z taką łatwością, 
przy pomocy wojska, mógł obalić ustrój 
konstytucyjny. 

Wojskowe związki zawodowe tryum­
fowały. Ale wkrótce okazało się. że Pri­
mo de Rivcra. niszcząc parlamentaryzm 
cywilny, wcale nlezamlerza wprowadzić 
parlamentu wojskowego. Usunąwszy po-

] lltyków cywilnych od wpływu na rządy 
kraju. Primo de Pivera postanowił uczy-

| nić to samo z politykhrami wojskowy-
' mi, skasował junty i wystarał się o de-
I kret króla, znoszący przywileje wojska, 
ndnofric nominacH oficerów, przede­
wszystkiem w artylerii, trrfzie przywileje 
te byty szczególnie wielkie. 

\ od tecro czasu 
ARTYirrtiA POSTANOWIŁA WYPO­
WIEDZIEĆ pWTAmnowi POSŁU-S71WSTWO. 
We wrześniu 1926 roku wybuchła pierw­
sza rewolta. Została ona stłumiona, po­
dobnie jak stłumiono w dalszym ciągu 
wszystkie nastąpię bunty. Kawaleria I 
piechota nie solidaryzowały się z bunta­
mi artylerii nie Jest bowiem ..klasowo u-
śwładomlona" i nie ma żadnetro interesu 

| w tem. by bronić wolsk technicznych. 
Junty kawalerii i piechoty bvly ostatnio 
tylko klubami towarzvskłemł. w przeci-

, wieństwie do junt artyłerji. gdzie zacho­
wała się stara trndyda związków zawo-

' dowvch oficerskich. Kawaleria i piechota 
i poddały sie dekretowi królewskiemu, a 
; artylerią nodd^ się nie chce 1 przekona­
nia swe krzewi wśród wychowanków 
szkół woiskowych artyleryjskich, któ­
rzy mają bvć pomocni w wywalczeniu 
s n h j p n,ipowrót wszystkich praw i przy-
wil^ów. 

A 
'JDNOŚĆ CYWILSA 

odnosi się do tych wypadków zupełnie o-
bojętnle. Hiszpan interesuje się zasadni­
czo bardziej sportem i muzyką, nie mó­
wiąc Już o flircie, aniżeli polityką. Inna 
rzecz, gdyby dyktator zabronił urzą­
dzania walki byków, albo też zabroniłby 
występować publicznie dyrygentowi or­
kiestry Jazzowej Jose Padilji, autorowi 
znanych szlagierów „Walencia", ..Cs 
c 'est Parls" i innych. 0 tak. w tym wy­
padku gniew narodu byłby straszny i w 
potokach krwi utopiłby dyktaturę Primo 
de Rivery. 

Obecnie zaś owszem ludności nic po­
doba sie system rządów. Wyraża to je­
dnak tylko 
OBOJĘTNOŚCIĄ DLA DYKTATORA. 
Ody go widzi na ulicy, nie uchyla kape­
luszy i odwraca sie. Ale wystąpić przeci­
wko niemu czynnie nie ma chęci. Cóż Ją 
obchodzi właściwie, czy rządy sprawo­
wać będzie Primo, czy jakiś generał ar­
tylerii? 

Materialnie Jest iej nawet leniej obec­
nie, aniżeli w okresie ustroju konstytu­
cyjnego. Administracja podniosła si* 
znakomicie, sieć dróg została naprawia­
na, stosunki sic polenszyły, dobrobyt się 
zwiększa. Jednym słowem dyktatura hi­
szpańska nie test tak straszna, jakb;' .••:> 
to mos'o wydawać. 

A mimo wszystko, wszyscy przepo­
wiadają, że dni dyktatury Primo sa po 
liczone. Dlaczego? — My hiszpanłe — 
mówią wszyscy — przyzwyczajeni ies-
teśmy do silnych przeżyć i ciazłycli 
wstrząsów. A Primo kręci wciąż tę =.a-
ma melodje na katarynce... Znudził ci< 
wszystkim! 

Czy tak będzie w Istocie — pokaż 
najbliższe óW, 

/. Blum 
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Z A W I A D O M I E N I E . 
Ninieiszem podajemy do wiadomości Szanownej Kliienteli, iż z dniem 13 b m. uruchomiliśmy W W i S f S Z U W l t t t 

u r i Y i s L O t w o c k i e l Nr* 1 4 f a b r y k ę f c c h n f c z n y c h w y r o b ó w t s u g f t o w y i E i i wkrótce 
zaczniemy przyjmować zamówienia na: 

wszelkiego rodzatu weie tłoczące do zimneS i goiaceJ wody, piwa. wina, spiry­
tusu, pary.narzedzl pneumatycznych i f.p.* 

wete ssące do wody, nafty, kloak, garbarni f t. p.* 
sznury, p(ericlente I pasy gumowe, wszelkiego rodzafu formowe arfylculy 

gumowe oraz obkładanie guma walów dla papierni l f . p. 

Wszelkie zapytania i zlecenia WMBmfoWm^W" P ® ^ W P l M M W l C M I t t © W V r TOW, 
prosimy kierować pod adresem: fff m™* • W ^ n f i ^ P K a ' |i U\U\ W\[VM ll\\\m. Ol. O C W C C l t t l Hft, tli. 10333 

Debata generalna w radzie 
Ostre starcie pomiędzy radnym Wojewódzkim a przywódcami 

większości.—Deklaracje stronnktw. 
Na wczorajszem drugiem posiedzeniu Jsunkowuje się do obecnego magistratu' pchnięto naprzód wiele rzeczy pozor-

budźetowem rady miejskiej rozpoczęła 
się debata generalna Punktem kulmina­
cyjnym debat było przemówienie r. Wo-

od początku kadencji rzeczowo. Aczkol nie nien.ciliwych realizuje się obecnie, 
wiek posiada w magistracie swego przed j Krytykując w dalszym ciągu przemó-
stawiciela. to jednak nie posiada takiego wienie r. Wojewódzkiego, r. Lichtenstein 

jewódzkiego. który doskonale orjentuje ' wpływu na tok polityki magistratu, by 'stwierdził, iż soq'aIistyczny magistrat 
się w gospodarce miejskiej. Inne przemó móc stwierdzić, iż ciąży na niej odpo-1 uczynił wyłom — zerwał z antysemityz-
wienia były naogół niezbyt ciekawe. \ wiedzialność za gospodarkę obecnych mem i wprowadził równouprawnienie. 
aczkolwiek obfitowały w szereg waż­
nych momentów. 

Przemówienie rad­
nego Wojewódzkiego 

R. Wojewódzki, m in. powiedział: 
Przy rozdzielaniu subsydiów, magi­

strat zbyt wielkie sumy przeznaczył dla 
instytucji żydowskich i niemieckich. 
Nprz. ludność niemiecka wynosi liczeb­
nie tylko 10 proc subsydia zaś przezna­
czone dla niej wynoszą 8 proc. Ludność 
żydowska stanowiąca 33 proc. otrzymu­
je 46 proc. subsydiów. 

Na ludność polską zaś, która liczy 
57 proc. wypada zaledwie 46 proc. sub-
syd:ów. 

W dalszym ciągu r. Wojewódzki pod 
daje analizie politykę inwestycyjną mia 
sta. gdyż magistrat, inwestuje wyłącznie 
z kredytów rządowych. Taka polityka 
prowadzi w konsekwencji do coraz wiek 
szećo zadłużenia miasta, które dziś wy­
nosi 25 proc. 

Dalei mówca wspomina o gazowni t 
poddaje krytyce okoliczność, że tak dłu­
go ciułano fundusze na budowę nowe) 
gazowni, aż uciułano 700 tysięcy . zło­
tych, wreszcie oddano sumę tę na inne 
cele- Co się tyczy budowy kolonii robot- i 
nirzei na Polesiu Konstantynowskiem, 
r. Wo ;ewó''zlti stwierdza, że mieszkania 
w tej kolonii będą zbvt drogie i dostępne 
tylko dla ..wybranych" Ci wybrani jed­
nak, to tylko 1 proc ojółu ludności po­
zos ta łe j bez dachu nad głową. . 

Nasiennie r Wojewódzki poddaje o-
strej anal:z:'e plan regulacji Łodzi. tw :er-
dząc. iż plan ten sporządzony został w 
taki sposób, że niewiadomo czy należy, 
czytając rfo, śmiać się czy płakać. Danv 
zbyt wie'ką swobodę ludności, która u-
tnie bujać w obłokach. 

Prez. Ziemięcki: Panowie sami za­
częli w ten sposób sporządzać pian regu 
lacji. Mvśmy go musieli kończyć._ 

— Uważam też. — mówi dalej r. Wo 
jewódzki — że sprawa opałowa była 
przez magistrat zatredbana 

Wiceprez, Rapalski; — To wina mro 
zu... 

R. Wojewódzki: — Rządzić, to zna­
czy przewidywać. 

Kończąc y«we przemówienie oświad­
cza r. Wo ;ewódzki. że polityka socjali­
stów ma coraz mnie' zwolenników a co. 
raz więcci przeciwników. (Ironiczne o-
krzyki na lewicy). 

R. .Mincberg imieniem ortodoksów oś 
wiadoza, że stronnictwo głosować będzie 
'.a budżetem, aczkolwiek budżet nie u-
względnia w należytym stopniu potrzeb 
żydowskich. 

Na trybunę wstępuje następnie rad­
ny Bialer, który oświadcza, że frakcja 
sjoni*tvc;ma, która on reprezentuje usto 

władz miejskich. | Widząc to, socjaliści żydowscy, muszą 
Tem nie mniej stwierdzam, i i w wie- m!eć zaufanie do tego magistratu i gloso 

lu działach gospodarki miejskiej nastą- j wać będą za budżetem. 

Cdpomicdi socjalistów. 
Imieniem socjalistycznej większości 

odpiera zarzuty r. Woiewódzkiego r. 
Potkański, który stwierdza, że socjalisty 
czny magistrat wiele zrobił w ciągu bar­
dzo krótkiego czasu. 

! R. Fichna: „Samochwała w kącie sta­
ła". 

pila poprawa i obecny magistrat zwłasz­
cza w swej polityce inwestycyjnej po­
stępuje zgodnie z najżywotniejszemi in­
teresami miasta. 

R. Bialer. oświadcza, że frakcja jego 
głosować będzie za budżetem. 

R. Richter, przedstawiciel niemiec­
kiej socjalistycznej partii pracy, wygła 

tfironnlctma mtemleŁ&le. 

R. dr. Tomaszewski (Blok pracowni­
czej Łodzi) w treściwem przemówieniu, 
poświęconem głównie budżetowi wydzia 

Iłu zdrowotności publicznej oświadcza że 
'do brd>eiu ustosunkuje się rzeczowo. 

R. Wol^zyński (blok zrzeszeń gosp') 
sza swe credo polityczne oświadczając, darczych) poddaje krytyce bud£«s'. nad-
iż trakcja przez n ego reprezentowana zwvczajny. podki erlając, że w wielu wy 
głosować będzie za budżetem. Ipadka^h nie jest wskazane zaciąrfdr:e po 

Następny z kolei mówca r. Lichten- życzek na inwestycje. Do buf lŻT l i i zrze-
stein (Bind), stwierdza, że magistrat o- szeń/e gospodarcze ustosunkuje się rze-
becny nie ukrywa prawdy, że mówi co'czowo, pozostawiając sobie Wolna rękę 
robi, a cze?o nie robi, a robi wszystko,'do budietów poszczególnych 
co jest w jego mocy. Wiele spraw po- łów. 

tammmiimam 

R. Potkański przeprowadza analogię 
obecnej gospodarki z gospodarką po­
przedniego magistratu, stwierdzając, że 
obecne władze miejskie położyły kolo­
salne zasługi dla dobra klasy robotniczej. 

W imieniu Ch. D. przemawiał ławnik 
Kulamowicz który zaznaczył, że miasto 
powinno w pierwszym rzędzie kierować 
się względami oszczędnościowenii, cze­
go w preliminarzu budżetowani nie w i ­
dać. Dokładnie o nieprawidłowem zesta 
wieniu budżetu pomówi on przy debicie 
szczegółowej, obecnie zaś oświadcza, ż« 
ustosunkuje się do budżetu rzeczowo. 

Po innych przemówieniach dalszy 
wydzia-'ciąg obrad odroczono do dnia dzisiejsze, 

go. Sum. 

F f a W R M W n . 
\hi< o (odr, 
I-iry występ 

1 -ei wiec* 
teatru łyd 

w programie: 
Udrial bior* O i * L I I h. W Gor l l 

Zucamnwicz. i inni 
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J. S Ł r - J i . a c c Nadia Kareni. Syhircewa, Potaszyński. 
- — — Kapelmistrz L. zfcLMAN. 

ISozwicfzana legenda 
«* dlugowieczności BsołiaterAw toilslfi 

Długowieczność postaci biblijnych, i izy mie!'i zupełnie odrębną rachubę cza-
która wydawana su wręcz nieprawdopo- su. Pierwsze obliczeń.a czasu, z jakami 
dobną. przestanie nam zapewne impono- spotykamy się w biblji robione były na 
wać. gdy dow:emy się, że Abraham żył podsiawie micsęcy ks.eżycowycli, przy 
lat siedemdziesąt dwa Izaak — siedem- jczem początkowo jeden taki miesiąc 
dziesiąt czterv. Mojżesz — osiemdzie- nazywano, względnie liczono za rok po-! 
siąt, a nawet przysłowiowy, legendarny 
Matuzalem — zaledwie siedemdziesiąt 
dz :cwięć, a nie tyle. ile podaje blblja. 

Różnica polega na tem. że obecny 
dwunastomiesięczny rok bynajmniej n"'e 
jest taki sam. jak rok u starożytnych, któ 

tem pięć, a w końcu dziesięć okresów 
ksidżycowycli nazywano rok :em. Na ta­
kie to „skrócone" lata obliczany jest wiek 
postaci bibljiuych, które \^ rzeczywisto­
ści nie żyły dłużej niż wielu współczes­
nych nam ludzi. 

J l t u & z c a J n t g s e r 

Nedawno w Szwajcarii odbywała się 
wystawa rolnicza, na której ogólny.po­

dziw budził olbrzymi ser. metyle może 
ze wzglęoiu na smak, bo nikt co nie pró­
bował, ile raczej z powodu wieku. Oka­
zało się, że ten weteran w dziedzinie se­
ra liczy już 15(3 lat. został bowiem spo­
rządzony w r. 1778. Od tego czasu jest 
on stale w posiadaniu jednej rodziny, któ 
ra wiernie przekazuje go z pokoleń.a na 
pokolenie. Zapewne nikt sie nie dowie, 
jak ten ser smakuje, choć bvłobv cieka­
wą rzeczą wiedzieć, co też zą smak mie­
li ludzie zczasów przed rewolucją fran­
cuską. 

CZYTAJCIE 

[ 
tyli 

W piątek dna 21 lutego 1929 r. o godzinie 12-ej i pół po poł. dla uczczenia pamięci 
b. P r e z e s a n a s z e g o T o w a r z y s t w a 

P . 

JAKUBA 
odbędzie się nabożeństwo żałobne w Synagodze „Bykur Cholim* przy Placu Wolności Ns 10, 
na które krewnych, przy.aciół i znajomych zaptaszają 

Iirzjfl llflzliiii to Jfm ilioliu" i Jomt3. JzJri 's«a''. 
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21 lutego 192S 

Tendencje rozwoiowe 
włókiennictwa. 

Kilka dat statystycznych z ubieg­
łego roku. 

Na podstawie danych, ogłoszonych 
przez p. Z. Z. w obszerniejszej pracy w 
ostatnim zeszycie „Przeglądu Gospodar­
czego" zestawiamy poniższe wnioski o 
tendencjach rozwojowych włókiennic­
twa w roku 1928. 

W przemyśle bawełnianym urucho­
mienie wrzecion cienkoprzednych prze­
wyższa stan z roku 1914. Uruchomienie 
wrzecion cienkoprzednych (z pominię­
ciem wyjątkowo niskiego stanu w czer­
wcu I lipcu w okresie urlopów) wahało 
się: w jednej zmianie od 104.7 — 112.5 
proc, a w trzech zmianach od 148,8 — 
166.6 stanu przedwojennego. 

W dalszym ciągu uwydatnił się sto-
lunkowy rozrost produkcji przędzy o co-
aaz wvższych numerach: unieruchomie­
nie bowiem wrzecion odpadkowych i wi-
fonkowvch wahało sie w granicach 51,0 
— 66.2 wzgl. 60,0 — 82,0 proc. 

Tkalnie uchwycone w statystyce (od 
•oszacej się do zakładów zrzeszonych w 
Zw. przem. włók.) wykazują stan uru­
chomienia w granicach 116,3 — 122,5 
procent stanu przedwojennego; fakt 
względnie wyższego uruchomienia wrze-
>">n. aniżeli krosien tłumaczy się raczej 

Drakami statystycznemi. bowiem dla zna­
nych przyczyn rozwinęło sie tkactwo w 
postaci niewielkich fabryczek k o l t e m 
stosunkowego upadku większy;h tkalni. 

Bardzo charakterystyczna jest nwa-
żna rozbieżność pom'ędzy uruchomie­
niem warsztatów a ilością przepracowa­
nych na tych warszta.ach godzin — 
Ilość przepracowanych maszvnogoJ7in 
emalia się w następujących granicach: 
przy wrzecionach cienkoprzędrivch — 
r.d 62,6 — 130.6 r-roc. stanu przedwojen­
nego, przy wrzecionach pdp. i wigonjo-
wych od 23,7 — 68.0 proc. a przy kros­
nach od 42,3 do — 92,1 stanu przedwo­
jennego. 

Mimo poważny wzrost wrzecion cień 
koprzędnych ilość robotników w porów­
naniu ze stanem przed woj en n/m w ca­
łym przemyśle bawełnianym podniosła 
się nieznacznie (od 101,0 — 107,5 proc. 
stanu z roku 1914); tłumaczy się to prze 
prowadzoną w przędzalniach i tkalniach 
bawełnianych racjonalizacją techniczna i 
organizacyjną pracy w latach poprzed­
nich. 

Stopień wykorzystania pracy robot­
nika jest niższy aniżeli przed wojną, po­
nieważ mimo zwiększenia się ilości ro­
botników — Ilość przepracowanych ro-
botnlko - godzin wynosiła ledwie od 41,4 
do 82.9 procent stanu przedwojennego. 

Przemysł wełniany w dalszym ciągu 
pozostawał znacznie w tyle za bawełnia­
nym, nie dosięgając niemal w żadnym 
kierunku stanu przedwojennego. 

W przędzalnictwie stosunkowo po­
ważniejsze uruchomienie wykazują wrze 
ciona czesankowe (od 64,1 — 92,0 przy 
jednej i 70,3 — 103.0 proc przy 3 zmia­
nach) wrzeciona zgrzebne wykazują 
stan uruchomienia od 40.5 — 49,9 wzgl. 
38,1 — 50.3 procent. Uruchomienie tkal­
ni wełnianych dla tych samych powo­
dów co i w bawełnie daje jeszcze mniej­
sze cyfry stosunkowe, bo ledwie w grani­
cach 21,6 —29,4 stanu przedwojennego. 

Na niskim poziomie utrzymuje się 
Ilość robotników zatrudnionych w prze­
myśle wełnianym (od 58.2 do 64,9 pro­
cent) stanu przedwojennego. Wyzyska­
nie ich pracy w porównaniu ze stanem 
przedwojennym wynosiło ledwie 22,6 — 
50,8 robotnikogodzin przepracowanych 
przed wojną. 

Tendencje rozwoju w ogólności są te 
same co i w latach ostatnich. Doniosłej-

Rynek wełniany. 
Deprgmufqca fala proilestfów. — Sutfu-
acja jestt wuicilkoiro niepomyślna. 

Na łódzkim rynku 
nych 1 czesankowych 
dalszym ciągu wyjątkowo niepomyślna 
sytuacja. Powszechnie oczekiwano w bie 
żącyui roku wczesnego rozpoczęcia się 
letniego sezonu, a to z uwagi na b. dłu­
gotrwały okres między sezonowego za­
stoju. 

W rzeczywistości jednak trwa w dal 
szyin ciągu niczciu niezamącona cisza 
przedsczonowa, mimo, iż druga połowa 
lutego jest nawet w norma.nych warun­
kach, gdy poprzedzający sezon rozwija 
się korzystnie do samego finału, okresem 
intensywnego handlu. 

Podstawową zaporą, tamującą inau­
guracje letniego sezonu są gwałtowne 
mrozy, jakie ostatnio zapanowały w kra­
ju. 
Obecnie zimna stwarzają tak paradoksal 
ny stan rzeczy, iż w końcu lutego odbiór 
cy najzupełniej nie interesują się stanem 
rynku letnich tkanin. 

Konsekwencje mrozów — przerwana 
wzgl. utrudniona komunikacja kolejowa, 
uniemożliwia utrzymywanie regularne­
go kontaktu między łódzkim rynkiem, a 
zamiejscowemi odbiorcami. 

Zaznaczyć należy. Iż częste przyja 

wyrobów wełnią-1 Kartele wełnlarzy, obejmujące wielki 
utrzymuje się w średni i drobny przemysł ustaliły normę 

kredytu wekslowego na 6 miesięcy. W 
wypadku więc rozpoczęcia się sezonu w 
czasie normalnym, t. j . w zaraniu lutego, 
odbiorcy, podporządkowując się konwen 
cjom karteli, zmuszeni by byli wysta­
wiać weksle na zajęte już poprzednio ter­
miny, co stworzyłoby stan znacznie 
zwiększonego obliga. Powiększenie zaś 
zakresu obliga jest przy obecnym ukła­
dzie stosunków rynkowych najbardziej 
niebezpiecznym dla przemysłu ekspery­
mentem. 

Przy obecnie przeżywanym zastoju 
pewna, zresztą nader minimalna akty­
wność wykazują jedynie miejscowi kon-
fekcjonerzy. Zapotrzebowanie jednak 
zgłaszane przez łódzkich konfekcione-
rÓw jest nieistotne, gdyż kupują oni nic 
w granicach swych p&trzeb, lecz jedynie 
celem niszamykania zakładów, czyniąc 
to pod presją zatrudnionych przez nich 
chałupników. 

Zdaniem fachowców, sezon rozpocz­
nie się z chwilą wyraźnego ocieplenia się 
pogód. Przemysł wełniany przewiduje, 
iż uda się mu wysprzedać letnia produk 
cję, która została przygotowana w ra 

zdy kupców do Lodzi, są dia handlu m a c n znacznie szczuplejszych, aniżeli w 
szczególnie niezbędne w przededniu se 
zonu. 

Następnie z dnia na dzień wzrastająca 
fala protestów wywiera deprymujące 
wrażenie, przyczem unieruchamia go­
tówkę żyrantów, przez co uniemożliwia 
się lO.cowanie jej w tranzakcjach handlo 
wych. 

Narazić nawał protestów nie ujawnił 
się w zawieszeniach wypłat poważniej­
szych odbiorców, jak to ma miejsce na 
rynku tkanin jedwabnych. Pomimo je­
dnak, iż protesty są naogół przez indo-
sentów honorowane, zachodzi obawa, iż 
już przy pierwszych tranzakcjach sezo­
nowych fabrykanci i hurtownicy będą 
zmuszeni udjelać kredytów bardzo 
wstrzemlęź.iwic, co oczywiście osłabi 
koniunktury. Nie należy jednocześnie ne­
gować, iż pod jednym względem opó­
źnienie sezonu jest dia ska; teslzowanego 
ostatnia przemysłu wełnianego, zjawi­
skiem pożądanem. 

G S E t D Y . 
U R Z Ę L O W A C E D U Ł A G IEŁDY W A L U T O W E J 

z dnia 20-go lutego 1929 r. 
Londyn 43,27 i 3/8. N. York 8,90. Paryż 34.S3 i 

pół. Praga 26,44. Szwajcaria 171.52. Wiedeń 
123,29. W iochy 4ó,73. Ma rka niemiecka 211,77. 

A K C J E . 
Hand lowy 120. Zarobkowy 85, Si ła i Śwatło 

138, 142. Węgiel 90, Modrzc jów 30,50. Parowozy 
31. Haberbusch 215 Polski 175, 175,25. 174. 
Spieks 250. Cukier 42,50. 43. L i lpop 36. Ost rowio-
ck ie 105. Starachowice 34, 34,50. Spirytus 23,50. 
PAPIERY P A Ń S T W O W E I L ISTY Z A S T A W N E . 

Pożyczka inwestycyjna 11,50, 11,75. 111. Do la-
rówka 106, 104,25. 5 proc. konwersyjna 67. — 5 
proc. konwersyjna kole jowa 59. Dolarowa 85. Ko 
lejowa 192,50. — 8 proc. B-ku Gosp Krajowego 
94. — 7 proc B-ku Gosp. Kra jowego 83,25. — 
8 proc. Przcra. Polskiego 89. — 4 i pół proc. l isty 
zastawne ziemskie zł. 49.25. — 8 proc. l is ty zas­
tawne ziemskie zł. 94.25. — 5 proc. m. Warsza­
wy zł. 53.25. — 8 proc m. Warszawy zł. 70. 69,75 
8 proc. m. Łodz i 63. — 10 proc. m. Scdlec 71,25. 

szych zmian w tym sensie w danych ro­
ku 1928 nie widać. 

Być może, iż przyniesie je rok 1929 
jako pierwszy rok częściowej przynaj­
mniej reformy stosunków na rynku włó­
kienniczym. X. 

latach ubiegłych, przytem pozostałości z 
ubiegłego roku rynek nie posiada. 

Produkcja letnich wyrobów w prze­
widywaniu niepomyślnych koniunktur 
została wydatnie zredukowana, przy­
czem fabryki pracują najwyżej na 1 peł­
ną zmianę, względnie 5 do 4 dni w tygo­
dniu. Jakość letnich tkanin, wyproduko­
wanych przez łódzki przemysł, wykazu­
je dalszą poprawę. 

Tkaniny męskie ubraniowe są wyko­
nane z wełny czesankowe] wzgl. szewlo 
tu, natomiast ubraniowe grube wełny nie 
są już artykułem mody. 

W tkaninach na palta letnie w dal­
szym ciągu dominują jasne gabardlny 
na stale modne tranch - coaty. 

We wzorach nastąpił całkowity po­
wrót do fantazyjnych, prążkowanych i ; 
zygzakowatych pasów, w jednostajnem 
uwypukleniu. 

Przeważają tony spokojne o szorst­
kim dotyku. 

Najmodniejszą barwą towaru na mę­
skie ubrania jest odcień niebieskawy w 
matowym połysku. 

J. cer. 

Układy wierzycieli. 
Układy wierzycieli w upadłościach 

firm „A. Falatycki" oraz firmy „Herszko 
wicz, Gliksman i Briin". 

W dniu 19 lutego r.b. Sąd handlowy 
zatwierdził układ wierzycieli w upadłoś­
ci firmy ,,A. Falatycki'* fabryka gilz 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 31, wyrabiają­
cej gilzy do papierosów pod nazwą „Ko­
rona" i ,,Łodzianka", której aktywa w 
chwili ogłoszenia upadłości wynosiły 
34.910 zł. pasywa zaś 63 936 zł. 

Na podstawie tego układu, zawartego 
na zebraniu wierzycieli w dniu 12 stycz­
nia rb. upadły Abram Falatycki Lobowią 
zał się spłacić wszystkich swoich wie­
rzycieli, których należności wynosiły 
51 382 zł. w wysokości 25 proc. w nastę­
pujących terminach; 5 proc. po upływie 
6 miesięcy od dnia uprawomocnienia się 
Wyroku zatwierdzającego układ, 7 i pół 
procent po upływie dalszych 6 miesięcy 
5 procent po upływie następnych 6 
miesięcy oraz wreszcie 7 i pół po upły­
wie dwóch lat od daty uprawomocnienia 
się wyroku. 

'mi • • 
Takiż sam układ zatwierdził sąd w 

upadłości firmy „Herszkowicz, Gliksman 
i Briin" — sprzedaż towarów włókienni­
czych i przędzy przy ul. Nowomiejskiej 
21. Upadli zobowiązali się spłacić wszy­
stkie swoje wierzytelności w sumie 
110.110 zł. w wysokości 20 proc. płat­
nych w gotówce w 4-ech równych Tatach 
w terminach następujących pierwsza w 
miesiąc po uprawomocnieniu się układu, 
druga w cztery miesiące, trzecia w sie­
dem miesięcy, oraz czwarta w dziesięć 
miesięcy. 

U0 no!esiku businessmana. 
JEódi. 2 1 lulećo 

ZMNIEJSZENIE I M P O R T U W Y R O B Ó W GO-
TOWYC11 — według poglądu Inst- badania kon­
iunktur we wszystkich niemal grupach (wyroby 
metalowe, skórzane, chemiczne, gumowe, włó­
kiennicze) częściowo jest zjawiskiem sezonowem 
(wyroby skórzane), w większym stopniu świad­
czy o istniejących dużyph zapasach i o większej 
wstrzemięźliwości w zakupach zagranicznych. 

P O Ż Y C Z K I PREMJOWEnajwidocznleJ — jak 
przewidywaliśmy — poczynała ze soba konkuro­
wać. Obserwatorzy giełdy twierdza, że fawory­
zowana dotąd dawna premjówka (dolarowa) po­
czyna tracić na tendencji na rzecz poż. inwesty­
cyjnej zwłaszcza wobec bliskiego terminu loso­
wania. 

CENY P S Z E N I C Y polskie utrzymane sa nao­
gół na poziomie przeciętnych notowań giełd euro 
pejskich; natomiast cena żyta w Polsce jest o 
wiele niższa, aniżeli zagranicą; to samo dotyczy 
ceny owsa. 

W k r ó t c e # c 
A 
s 
1 

wymierzyła już lufę rewolweru 
W ostatniej chwili adjulant wła­
sną piersią zasłonił carat 

99 MMMWEMMM 99 

W roli tytułowej 

P.Mozżuchi 
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P r z y m u s o w e l i c y f a c i e . 
Magistrat m. Łodzi — Wydział Podatkowy ninisjszem podaje do wiadomości, że w dniu 6 marca 1929 roku miedzy godz. 9-tą rano, a 4-tą popołudniu, od 

będą się przymusowe licytacje ruchomości u niżej wymienionych osób za nlewpłacone podatki: 
1. Bandurska W., Zawiszy 41, MEBLE, 
2. Bok A . Brzezińska 5, mebla, obrazy. 
3. Berkowicz J. J.. Kilińskiego 11. stolild, 

KRTTTTA wt f . I . tt\e 
4. Chajnowkz S : . A eksandryMra 18 meble, 

żyrandol 
5. Cygler H Al»-k« t-dryjska ? r4łn» »< r le 
6. Cu Vi er J . Sr-, Aleksandryjska 23, • 'btt i 
7. Dzisłoi.'VNSKI Ł.. Aleksandryjska 3, 6 SOLI­

ków z marmurem. 
8. Dawidowiez I., Króka (Bałuy) 18, reiorka, 

weglarka. 
9. Dąbrowski J . , Prusa 7, dorożka. 

10. Erlich L. B., Zielony Rynek 7. meble, ma­
szyna do szycia. 

11. Erlichman P., Aleksandryjska 32, 3 lustra 
fryzjerskie. 

12. Frydberg M., Aleksandryjyska 32, szafa. 
13. Fajn Sr. i S-ka Aleksandryjska 20, kasa 

ogniotrwała. 
14. Gerczyński Józet, Gnieźnieńska 10, szafa, 
15. Gąsiorowski H., Wrzeiuieńska 4, różne 

meble. 
14. Grynberg L., Aleksandrowska 2/4, garnki, 

szpadle, piły, wada. 
'.7. Grunwald F., Zgierska 48, meble. 
18. Grynbaum A., Aleksandryjska 18, meble. 
19. Gruszkowski D., Aleksandrowska 12, meble. 
30. Gotchalmer M., Nowomlejska 26, maszyna 

do szycia, szafa. 
21. Halpern I., Zgierska 28, stoliki, lustro, Wę­

gierka, szaftczka. 
22. Jalkiewiez L., Wolna 21, meble, gramofon. 
23. Kosowa T., Aleksandryjska 12, różne meble, 

gramofon. 
24. Kacprowicz A. , Dolna 3, bufet, waga, 2 bajty 
25. Kinas J., Wolborska 26, mydła, woda kolon. 
26. Kryger H., Rybna 17, meble waga. 
27. Krumcbole B., PI. Kościelny 4, różne meble. 
28. Lubochiński A b r „ Wolborska 28, kredens. 
29. Lajzer Ojzerowicz, Lutomierska 3, .ueble. 
30. Lewkowicz Sz„ Wesoła 4, meble. 
41. Liwsryc Abr., Zgierska 8, perfumy, mydła. 
32. M*!e>« Izr., Brzezińska 94, 2 szafy. 
53. Masło Chil, Lutomierska 12 i 14, mebla, 

owies, 
ML Morawski J., Smugowa 26. meble; 

67. Bfrnbaum T„ Nowomlejska 31, pończochy 
damskie. 

68. Blrencwajg J. , Gdańska 10, tremo, kredens 
69. Cbimowicz Sz., Konstantynowska 18, meble. 
70. Chardak M., Nowomlejska 4, maszyna do 

szycia. 
71. Cytrynbeum J. , Nowomlejska 9, maszyn 

do wyrobów swetrów 
72. Czapnik W., Nowomieiska 21, swetry. 
73. Działoszyński Z., Aleksandryjska 8, kre 

dcns, bufet, stoliki. 

.<ilin<k:.ego 

zegsr, 

3ł.-a» 

40. Brandwajn E., Juljusza 3, garderoba 
141. Borowicz M., Juljusza 20, lustro, 

bańld. 
142. Belchatowski Bendet 

meble. 
M3. Bons I., Kilińskiego 4 ] , mebla. 
144. Brywan J. Kilińskiego 11. kredens. 
(43. Besscr Ch., Kilińsikego 11. meble. 
14g. BeŁme A., Kilińskiego 44, mebla. 
147. Berger !„ Kilińskiego 47, meble. 
148. Baumatz I., Kilińskiego '17. nwb ! t . 
149. Berger Abr., Południowa 6, meble. 
130. Brcnholc A., Kilińskiego 6. szafy. 
fCl . Boronsztajn J . , Południowa ]3, pomocnik 

kredensu. 
152. Brot E., Południowa 15, kredens, lr<.mo 
153. Czudnowski A . , Piotrkowska 79, meble. 
154. Cynamon Sz., Południowa U , .neble. 
155. Cytrin A., Żeromskiego 18. szafa. 
156. Cnorowski M., Żeromskiego 30, ciebie. 
157. Drutowska A. , Juljusza 4, pianino. 
158. Drecbraen M., Kilińskiego 50, szafa. 
159. Dąb M., Południowa 13, karmelki, czekolady 
160. Dom Handlowo • Przcm., Żeromskiego 96, 

maszyna do pisania, biurka. 
161. Elborł Sz., Kilińskiego 43, moble. 
162. Ejlenber H.. Kilińskiego 49, maszyna de 

szycia, meble. 
163. Freigang K. Inżynierska 1, bilard. 
(64. Fuks A., Kilińskiego 36/38, meble. 
163. Frydensohn A.. Kilińskiego 47, meble. 
l£6 . Feigenbaum C , Kilińskiego 48, szafa. 
167. Frenkiel S., A l . Koścuszki 32, biurko, przy­

bory piśmienne. 
168. Frenkel S., AK Kościuszki 3?, zegar. 

Frydm 
siarka 

35. Milrad A., Aleksandryjska 18, szproty, ese 
kolada. 

36. Młynarski J., Konstantynowska 12, meble. 
37. Ojzerowiczowa Ch., Lutomierska 3, stoliki, 

krzesła. 
38. Putorsznyt H., Bazarna 6, beblarka. 
39. Piotrowska Sz., Zgierska 44, maszyna do 

szycia, meble. 
40. Piotrowski Sz., Północna 14, meble, maszyna 

do szycia. 
41. Putersznyt H., Bazarna 6, 100 sztuk desek. 
42. Renter H., Aleksandrowska 47, meble, radj< 

maszyna do szycia. 
43. Rubinszlajn Ch., Aleksandryjska 5, garde­

roba. 
44. Rozenblum L., Młynarska 15, szafa. 
45. Rysman B-, Lutomierska 19, różne meble 
46. Szumiński K., Pomorska 61, meble. 
47. Szyf J . , Brzezińska 75, meble, maszyna de 

szycia. 
48. Segal, W., Nowomiejska 26, szczotki waliz­

k i , pondzie 
49. Tenenbaum M.. Północna 8 meble. 
50. Wygodna Fr„ Wolborska 40, szafa. 
51. Witensohn J., Nowomiejska 28, maszyna 

do szycia, meble. 
52. Walaszczyk J>, Wrzeinieńska 52. maszyna 

do szycia. 
53. Wiewióra A., Bazarna 1, maszyna do szy­

cia, meble. 
54. Wincr M., Pomorska 20, meble. 
35. Wajngrott M. Sz., Nowomjejska 18, chustki, 

pończochy. 
36. Zylbersztajn A., Zgierska 44, fary na, irąka, 

groch. 
57. Zysholc A. , Stodolniana 3., meble maszyna 

do szycia. 
38. Ajcner E. Sz., Zgierska 12, maszyn* do 

szycia. 
39. Blumsztajn A. , Nowomiejska 4, meble. 
60- Bocian Izr., Nowomiejska 5, szafa, zegar. 
f,\. Borensztajn A., Nowomiejska 7, 50 klg skó­

ry na podeszwy. 
62. Borensztajn Z., Nowjomiejska 7, 6 garniturów 
63. Bcndermachcr Sz., Nowom:rska 13, obrusy, 

podszewka. 
64. Berger H., Nowomlejska 17, meble. 
66. Bender Sz., Nowomiejska 19, galanteria. 

W dn. 7 marca 1929 r. między godz. 9-tą rano, a 4-ta popołudn.: 
302. Łęczycki J . , Gdańska 150, maszyna do szy­

cia, meble, 
203. Lewin W., Kilińskiego Jfi/W, *S'i!», 
204. Lipski II., Kilińskiego 43, t j l f ą . tremo. 
305. Lewensohn M.. Kilińskiego 43, kredeus. 
306. Leberraan H., Kilińskiego 43, 
307. Lewin Ab. , Kilińskiego 44, kredens, zegar 
208, Lewkowicz Z., Piotrkowska 67., ?wotry. 
^00. Lewiński M., Piotrkowska 83, kreedins, ka-

__gar. 
169. Frydman M., Południowa 13, szafa, bieliź 

170. Gliksman St., Juljusza 4, kredens, zegar. 
171. Głowińska L., Kilińskiego 36/38, maszyna 

do szycia, szafy. 
172. Goldberg R., Kilińskiogo 39, gilzy. 
173. Grams Izr,, Kilińskiego 41, meble. 
174. Gottesgnade I„ Kilińskiego 41, meble, nm-

•zyna do szycia. 
175. Goldeostein M., Kilińskiego 43, meble. 
177. Granowska G., Piotrkowska 93, ueble. 
178. Gutman P. Południowa 10, kanapa. 
179. Grawe H., 6-go Sierpnia 1/3, biurko. 
18fi. Halpern N., Kilińskiego 41, meble. 
181. Hochman M., Kilińskiego 50, szafa. 
182. Happer J„ Piotrkowska 85, meble. 
184. Jenszke J., Juljusza 20, 20 korcy węgla. 
185. Jende E., Nawrot 19, meble. 
186. Juzelewski J., Piotrkowska 109. tremo. 
'ffi7. Jeeksohn L.. Po łudn iowa 9. kredensy. 
1S8. Krause Aleks., Juljusza 9/11, meble. 
189. Kon H-. Kilińskiego 36/38, zegir, biurka 
190. Kozłowski H , Kilińskiego 39, meble. 
191. Kozłowski Sz., Kilińskiego 39, meble. 
192. Kapalowicz J., Kilińskiego 41 , SZAFA. 
193. Kuperroinc J., Kilińskiego 41, meble. 
194. Kapelusznik W., Kilińskiego 44, mobh. 
195. Krcll M., Kilińskiego 44, kredens 
196. Kon M., Kilińskiego 49, pianino. 
197. Kinrus Ch., Kilińskiego 49, balony miedzia­

ne, magiel. 
198. Klajnman M., Żeromskiego 46, meble. 
199. Kronenberg S. J., Połudmow. 4, 40 krzeseł. 
200. Krauze J. , Południowa 13, mebla. 
» 1 . Kleinman M „ Żeromskiego 36, szafy. 

374. Andrzejczak F., Piotrkowska 229, meble. 
375. Bartoszewski M „ Napiórkowskiego 157, 

meble. 
376. Bitdorf A., Napiórkowskiego 19, meble. 
377. Baum R., Piotrkowska 201. zegar, 
378. BnisjśAaJti L., Rzgowska 7, szafa. 

py pluszowe. 
210. Lipszyc H., Piotrkowska 87, meble, dywany 
211. Librach J . , Południowa 11, kredens. 
212. Licbtensztajn M . L., lustro. 
213. Macinłek J . , Inżynierska 1, maszyn* -in • 

szycia. 
214. Moszyński J., Kilińskiego 40, niebie. 
215. Meitlis B., Kilińskiego 42, kredons 
216. Makowski 'W. , Kilińskiego 48, meble. 
217. Majerkiewicz R., Kilińskiego 49, szafa. 
218. Mledrzyckl W „ Południowa 8, .meble. 
219. Nawrocki w. , Juljusza 20. moble, fishar­MONIA. 

74. Dzlaławski B., Aleksandry ska 4, meble. 
75. Działoszyński Z., Aleksandryjska 8, stoliki, 

krzesła. 
76. Eilenberg Sz., Gop.jriska 18, meble. 
77. Erlichman P., Alek«andrviika 32, umywalka 
78. Fiszer L, Nowom.cjska 4 meble 
79. Feldman M., Alokt andr/jska 24, maszyna 

do szycia. 
81. Goldsztajn S., Nowomiejska 5, meble. 
82. Grynberg A., Nowomlejska fj meble. 
83. Goldberg E„ Nowomiejska 9, kredens. 
84. Goldsztajn Ch., Nowemiejska 17, obrusy, 

garderoba. 
83. Goździk Sz., Nowomiejska 17, chusteczki. 
86. Gliksraan M., Nowimiejski 21, meble. 
87. Goldsztajn L.. Aleksandryjski 4, meble. 
88. Halberg L., Nowomieiska 3. kredena 
89. Helpern E., Nowomiejska 15, meble. 
90. Hamburg N., Nowomieiska 17, pończochy. 
91. Jamnik B., Nowomiejska 19, kroduns. 
92. Kalisz Sz., Aleksandryjska 6, maszyna do 

szycia, szafa. 
93. Konsztadt M., Konstantynowska 10, meble. 
94. Krupkę M., Konstantynowska 10, meble, 

żyrandol. 
95. Lipman F., Gdańska 10, meble. 
96. Lipszyc P., Nowoimejska 9, szafy. 
97. Landau N-, Nowomiejska 15, meble. 
98. Lipszyc D., Nowomiejska 17, pończochy. 
99. Lajbcygier I., Pomorska 11, meble, bilardy. 

100. Markowicz Sz., Konsantynowska 19, szafa, 
żyrandol. 

101. Machuderski W ł „ Konstantynowska 20, sza­
fa, lustro, 

102- Muszyński St., Lutomierska 4, meble. 
103. Miński, Lutomierska 17, meble. 
104. Mesz Sz., Nowomiejska 4, meble. 

meble 

105. Majtlis I., Nowomlejska 27, meble. 
106. Maroko H., Nowomiejska 31, meble. 
107. Młynarski J . , Konstantynowska 12, meble. 
108. Natansohn J., Nowomiejska 17, meble. 
109. Najfcld W., Nowomiejska 17, szafa, kolnie 

rzyki, pólkoszulki 
110. Przepiórkowski A , Konstantynowska 20 

szafa. 
111. Popowski N. D., Nowomiejska 15, notesy 

ołówki, zeszyty. 
112. Parzęczewski M., Pomorska ~3, zegar. 
113. P.ozental H., Konstantynowska 19, kr.tdcn.^ 
114. Rajsfcld M., Nowomiejska 5, raibl ; . 
113. Rozenowicz M., Nowomiejska 17, meble. 
116. Roehman H., Nowomiejska 19, różne m-.-blc 
118. Reichman W., Aleksandrowska 6, pokost 

kredens. 
I l9 - Szymański S., Gdańska 11, maszyna do 

szycia, szafy. 
120. Stojnfeld Ch. M., Ko.istantynowskr. 18, 

meble, 
121. Szenwald H., Konstantynowska 29, meble. 
122. Sztum R., Konstantynowski 20, garderoba 
123- Szajnbajn L., Nowomiejska 27, stoliki. 
124. Stopnicki Ch., Aleksandry,ska 4, szafa. 
125. Sendyk A. , Aleksandrvis'<a 11. meble, ma­

szyna do szycia, biblioteka 
126. Szlamowicz M., Pomorska 107, meblu. 
127. Torończyk A., Nowomiehka 15, podszewka 
12$. Tenenbaum, Nowomieii'.<a 19, popolina. 

29. Toruńeżyk I., Nowomiejska 20, maszyna dc 
szycia, meble. 

130. Wejsblum N., Konstantynowska 6, meble. 
131. Wojtczak K., Konstantynowska 21, maszyn; 

do szycia, meble. 
132. Wyszogrodzki .1., Nowomiejski 4, mibl t . 

kapy. 
133. Wassereng A., Nowomieiska 15, towar na 

ubrania. 
134. Werk H., Nowomiejska 31, kopyta ezewekia 
135. Związek Właści:ieU mag. Jot ubrań, Kon­

stantynowska 10, meble. 
136. Zalcberg M., Nowomiejska 17, walizy, ka­

losze, szczotki. 
137. Zycer Ch., Nows-sieiskd 31, cajgi 
138. ZloczewskI R., Zgierstci 12, meble. 

szycj 
2fi8. Bóczko, Piotrkowska 45. różne meble. 
269. Ber, L, Południowa 6, meble. 
270. Chmielnicki Ch., Żeromskiego 44, cukier 

soda. , . . 
271. Cygler Sz., Narutowicza 56, meble, żyrandol 
272. Czudnowski B., Piotrkowska 79, tremo. 
273. Chorowski M., Żeromskiego 36, meble. 
274. Cukier E., Żeromskiego 1, otomana. 
275. Dresler H., Radwańska 24, meble. 
276- Degensztajn J.. Zawadzka 25, meble. 
277. Dębiński J„ Kilińskiego 15, meble. 

i 378. Dudowska R., Żeromskiego 42, meble. 

& t fcŁti S ! ' f Ł . . W . f y ' . y l N t r . C . , i , l ; , . . . « tata. 
223. Orenslejn J. , Kilińskiego 50. kredens, zegar. 282. Fuks 1 S-ka, Zakątna 57, maszyna do PISI 

DŁ . I I . 1 - A V; I !J- I -?-^- sia, biurka. 

261. Brzeziński S., A l . 1-GO Maja 38 
gramofoo. 

262. Balsam A., Piotrkowska 41, moble. 
363. Blumsztajn Cb., Pańska 13, meble. 
364. Beck, A., Podleśna 12/14, biblioteka sofka 
365. Bocheński Fr., Zachodnia 39, meble, 
266. Bchn A., Kilińskiego 44, zegar, umywalka. ! 

™ r ^ " . ^ K i l i ń s k i e g o 60, lustro, szały, m a - } 324. Lichtenberg Sp. A k c , Piotrkowska 64, kasa 
_ szyna do szycia. OTFNIOTRWNŁ.. ™««R^ N . 

319. Lewis L-, Zakątna 13, meble, maszyna de 

Eisania. 
ewl Sz., Zawadzka, 20, pianino, meble. 

331. Lemberg K - A l . l-gt> Maja 31 , meble. 
322. Lewkowicz D. N.-Cegielniasa 34, mebla. 
323. Lewin L., Zakntna 13. meble, kasa ognio­

trwała. 

224. Płolkin A. , Kilińskiego 44, meble 
225. Piątkowski F., Pioti . owsku 89, koszule. 
226. Pruss E., Żeromskiego 52, pianino. 
227. Rubaszkin A., Kilińskiego 44, 24 mtr. ma- j 284, Frydman I., Żeromskiego 25, szafa, 

terjału boston. 365- Geikopf Sz., Zawadzka 24, szafa. 
228. Radzyner M. Sz., Kilińskiego 49, szafy, me- ' 

ble, kasa ogniotrwała. 
229. Rubinowicz J., Kilińskiego 49. kredens. 
230. Rotenkranc A., Kilińskiego 49, meble. 
231. Rotkopf M., Kilińskiego 75, owies, otręby, 

sieczka, waga, stół. 
232. Rożen L., Południowa 5, mairyna do szycia, 

meble. 
233. Szor H., Kilińskiego 41, fortepian. 
234. Stattler J., Kilińskiego 44, kredens. 
235. Szattan L., Kilińskiego 44, meble. 
236. Światłowski D., Kilińskiego 47, kredensy. 
237. Szajniak M., Zawadzka 26, meble. 
238. Szattan L., Kilińskiego 44, meble. 
239. Stange D., Piotrkowska 93, meble. 
240. Sendowski Sz., Południowa 4, kredens. 
241. Sendowski A., Południowa 6, szafa. 
242. Skosowskl W„ Południowa 7, lustro. 
243. Sztajcr B., Piotrkowska 17, meble. 
244. Teszner A., Juljusza 20, meble. 
245. Werdygier J., Gdańska 117, meble. 
246. Wajnberg H., Kilińskiego 43, meble. 
247. Wincygster C , Kilińsjkego 40, meble. 
346. Weiskohl B., Kilińskiego 47, meble. 
349. Weinberg B-cia, Zamenhoffa 11, meble. 
330. Warchewkcr Sz., Piotrkowska 83, otomana. 
351. Wiślicki Ch. J., Piotrkowska 83 różne meble 
252. Wiślicki J„ Piotrkowska 83, meble. 
253. Wiślicka F., Południowa 4, szafa. 
254. Zielicki Ch., Kilińskiego 41, podszewka, wa-

talina, szelki. 
255. Zajdel M., Kilińskiego 47. kredens. 
256. Żytnicki B, J., Południowa 15, meble 
257. Zylbersztajn K. Południowa 18, szafa. 
356. Zuamanek L., Piotrkowska 19, otomana. 
359. Augustynowicz M., Zachodnia 39, kredens. 
2ffi. Adler J., Południowa 13, szafa. 

W dniu 8 marca 1929 r. miedzy godz. 9-ta rano. a 4-ta popołudniu: 
379. Dimant U. , Napiórkowskiego 9, meble. 
380. Frycze Z., Rzgowska 57/59, 50 but. wina. 
,381. Hofman J., Gdańska 144, meble, gramofon. 
382. Kruszyńska A., Kątna 56a, meble. 

383. Frejllch B., Piotrkowska lf j l , maszyna do 
pisania. 

287. Gorzałczany D., Żeromskiego 16, fortepian, 
szafa. 

288. Goldberg I.. Zielona 57, meble, maszyna do 
szycia. 

289. Gabrjelewicz G., Zawadzka 10, meble. ży. 
randol. 

291. Gostomski B., Piotrkowska 76, meble 
292. Garwoliński M. , Kilińskiogo 35, meble. 
293. Gelade B-cia, Kątna 5, meble, waga. 

1294. Goldman J. . Żeromskiego 54, meble. 
*95. Grawe H., 6-go Sierpnia 3, meble, patelon, 

i>96. Herszkopf B., Zawadzka 38, meble, krowa. 
297. Hurges Ł . Piotrkowska 79, 300 mtr. towa­

rów, maszyna do pisania, 
298. Hillebrand Z., Nowo-Radwańska 35, forte­

pian. 
299. Henneler M. , Kątna 23, meble. 
300. Janowska E., Wschodnia 40, kredens. 
201. Kamiński A., Kamienna 5, meble. 
302. Kasman M., Zielona 42, meble. 
303. Klajnman Sz., Żeromskiego 33, meble. 
304. Kohase M „ Zawadzka 19, kredens. 
305. Kożuch, Zawadzka 33 .meble. 
306- Konowa F., Kilińskiego 57. meble. waga. 
307. Kotok J. , A l . 1-go Maja 41. meeble. 
308. Klejt A., Pomorska 13, meble. 
309. Kolski R„ Konstantynowska 18, fortepian 

ogniotrwała, maszyna do pisania. 
325. Lifszyc A. , Piotrkowska 37, 10 ezt. towaru 
326- Lajzerowlez A., Kilińskiego 39, szafa. 
327. Michalak K., Andrzeja 44, szala. 
328. Maliniak A. , Gdańska 35, meble. 
329. Menge T., Anny 33, meble. 
330. Orenbach M „ A l . 1-go Maja 39, meble. 
331. Ofman M., 6-go Sierpnia 17, WARSZTAT 

tkacki. 
332. Oppenhcim M., 6-go Sierpnia 37, meble. 
333. Pilicer I., Karola 3/5, meble. 
334. Prusse, Żeromskiego 52, maszyna do pisa­

nia, kasa ogniotrwała, biurko. 
335. Przytycie! X , A l . K o l u s z k i 22, meble. 
336. Padowicz C , Połudnk--/a 11, kaaa ognio­

trwała. 
337. Plesner H., Żeromskiego 29, pianino, zegar. 
338. Prusse R„ Żeromskiego 52, maszyna do pi­

sania. 
339. Lesner B., Żeromskiego 28, tremo. 
340. Płatkin B-cia, Piotrkowska 31. 3 sztuki 

towaru. 
341. Ramiach D., Piotrkowska 31, meble, kasa 

ogniotrwała. 
342- Rubin J., Zielona 42, meble. 
343. Reehtraan Z . Żeromskiego 42, 18 kg. mydła 
344. Rotkowicz B., Żeromskiego 11, mebla. 
345. Rozenbaum M., Piotrkowska 83, kredens. 
346. Reger H. , Kopernika 19, meble. 
347. Reis I., Cegielniana 3, meble. 
348. Russak H„ Piotrkowska 49, kasa, meble. 
349. Rosin A., Radwańska 3tf, meble. 
350. Rozenberg P., Piotrkowska 25, meble, ma­

szyna do szycia. 
331. Stencler M., Kątna 25, urządzenie piwiarni 
352. Sztajnbok J., Zawadzka 26, meble. 
353. Strauch L., Zamenhofa 17, meble. 
354. Stajer B., Piotrkowska 17, meble, maszy­

na do szycia. . 
355. Szochet J . , Żeromskiego 77, meble. 
356. Szulsinger B„ Piotrkowska 41, meble. 
357. Tenenbaum J. , A l . Kościuszki 29, pianino. 
358. Tenenbaum M., Juliusza 6. maszyna d«I pi­

sania. 
359. Terner I., A l . 1-go Maja 12, mebla. 
360. Ulricbs H., Piotrkowska 45, meble. 
361. Wajnsztajn H., Zawadzka 28, meble. 
362- Wygodzki D., N.-Cogielniana 52, meble. 
363. Wajn B-cia, 6-go Sierpnia 100, 2 sztuki 

towaru. 
364. Wajc Cb., AJ. 1-go Maja 50, meble. 

310. Kaczorowski J„ A l . 1-go M a j . 10, "meble, Waj^garten S„ ^ r o ^ i e g o ' t t k r e d e n , 
rolwaga. 

311. Kinrus Ch„ Kilińskiego 49, magiel. 
312. Klajnman S., Żeromskiego 33, meble. 
313. Klajnman M., Żeromskiego 36, meble. 
314. Karwowski J., 6-go Sierpnia 10, meble. 
315. Kopciowski M., Żeromskiego 15, zegar. 
,316. Karzowski J„ 6-go Sierpnia 10, meble. 
317. Lewkowicz Sz., Zawadzka 17, meble. 
318. Luksenburg D., Piotrkowska 44, maszyna 

do pisania, papier. 

383. Kacenelenboee Sz., KlHfiskieen 120, meble. 
384. Kosman A . Piotrkowska 149. meble. 

385. Koppel R., Rzgowska 77, meble, maszyna 
do szycia. 

386. Kozłowski K., Piotrkowska 273, meble. 
387. Michalski L., Kilińskiego 109, meble. 
388. Prajs M., Napiórkowskiego 109, meble. 
389. „Pośpiech" firma. Piotrkowska 183, meble, 

•unuu. w i d 

3^6. Szterń N„ Kilińskiego 60, meble. 
367. Wiślicki L., Żeromskiego 54, kredens. 
368. Witkowski B., Żeromskiego 54, meble, ma­

szyna do szycia. 
369. Zajge Cb., Lipowa 78, meble. 
,370. Zylybersztajn H , Zielona 8a, szafa. 
,372. Zdanowski M. . N.-Cegielniana 41a, meble 

żyrandol. 
473. Zand Fabjan, Piotrkowska 81, radjo-apara? 

lampa. 

390. Rutman [., Napiórkowsk iego 3. 20 kapeluszy 
391. Szyjewicz M., Napiórkowskiego 3, meble. 
392. Sulski J., Napiórkowskiego 7, maszyna d i 

szycia. 

(Dokończenie licytacji na str. 11-el) 
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Przymusowe HcYfacie 
(Dokończenie) 

tó. Szerakowiak A., Napiórkowskiego 9, meble |406 Klajn Sa., Rokicińska 34. mebla, waja . 
W-——- — . 

IM. Szpiro M., Piotrkowska 392, maszyna do 
szycia 

595 Uliaowcr M., Piotrkowska 167, mydło, 
świece. 

396. Wajskop Sz., Napiórkowskiego 3, meble. 
398. Reinert JL Słowiańska 16, bufet. 
399. Biełons W., N -Zarzewska |7, mydła, meble. 
400. Fuks M . Rzgowska 97 meble waga. 
401. Feiner O., wólczańska 109, maszyna do PI­

sania, kasa ogniotrwaia. 
402- Galusiński St., Piotrkowska 108, pianino. 
103. Goldberg J.. Keniga 9. meble waga. 
404. Jesionowski J. , Piotrkowska 167, maszyna 

do pakowania, maszyna do NAWIJANIA PRZED ty 
105 Kruszyńska A. Katna 5£a 6 worków mąki. 

407. Kwasner i Lindeoield, Karola 11, maszyna 
do pisania. 
Kronig T., Wólczańska 94, pianino. 

409. Lewit J . Piotrlco wsie* 236. meble, pianino. 
410. Langhoi A . Wólczańska 157, meble. 
411 Meldner J . , Wólczańska 146, meble. 
412. Mysiiborski D., Rokicińska 43, mebla, pia­

nino. 
413 Rutkowski 1,. Rokicińska 57, meble. 
414. Szyfer M., Piotrkowska 187, 200 sztuk 

chustek. 
415 Wie lgowskiCh. , Wólczańska 159. meble. 
416 Weber Sz., Rzgowska 74, raeb'e, waga. 
417. Zalewski Br.. Sosnowa 8. meble. 

^ r a i N E S I X łfcwy Out) SoKn typu .crsktne 5ix" posiada wszystkie tt wartości któremi poszczycić t*t mam) samoclwdy najwyższych gatunków. Jest - tańszym modelem włrtd modelów JErilorte" pomimo to. tt Studfbaktr wv~— ...fszukansze oznaki elegancji spotykane Myrm w najdroższych stano-

Nowt. h»- wytworna Rn (a rysunku nadwozia stanowią wspaniale 
—«* samochodów „Erskina". Wnętrza nadwozia jot obecnie 

.nym materjatem pluszowym. Drzwi szerokości 90 centymetrów, Frzy-
oszczędny w utrzymaniu, nowy Club Sedan „Erskme 5ix" przedstawia 

umochodu marki Studcbaktr przy wyjątkowo niskiej cenią, 
CZESO ZAPASOWE STALE NA SKŁADZIE 

u b r a n i a z d e n k f e j w e ł n y p o w i n n y 

b y ć r ó w n i e 

s t a r a n n i e p r a n e 

flraćsWetry według nowego systemu a będą i nie 

Max Fischer & Co 
fcOOŁ aa PIOTRKOWSKA I7» 

tłtrTM *6t 

MUBMITN BM ftrzEDsrflwicieu w POLSTB 

AUTO TRADING CORPORATION fl-G 
ETWWSH. HOFFINGFLSSE 74. « Mm TRLCGR.: FLUTITN. GDAŃSK 

tBMOCHODy - AUTOHUSy - CIE2AR0WW - CZESCJ ZAPASOWE. 

STUDEBAKER 

WEŁNIANE swetry, które tak chętnie się nosi, miękkie, 
ciepłe, barwne, ozdobione kołorowemi pasami Czy też 
deseniami, bywają niestety bat dzo często kompletnie 

zniszczone już przy pierwszem nieumiejętnem i nieos^ 
trożnem praniu—stają się skurczone, spłowiale i pozbawione 
miłej miękkości. A jednak i po niezliczonych praniach mogą 
swetry zachować puszystość, miękkość i wygląd nowości, wogóle 
wszelkie wełniane kaftaniki, szale, pończochy mogą wyglądać do 
końca jak prosto ze sklepu o ile są prane w sposób racjonalny. 
Poprostu prać wszystko przez moczenie w pianie Lux'u bez 
szkodliwego tarcia. Najbardziej barwne i wzorzyste ubrania piorą 
się wspaniale w czystej pianie Luz'u, a po każdem praniu 

wyglądają j a k nowe. 
Można więc śmiało prać 
w Lux'ie najbardziej 
d e l i k a t n e wełniane 
ubrania, rozumie się z tą 
samą starannością z jaką 
się pierze cienkie jed­
wabie, a trwałość ich i 
piękny wygląd będą za­
gwarantowane. 

PRÓBKA DARMO* 
T f T T P O M D q ftrmy M 8 u n l « j t * Spótki A k c j i " ' ; , S k n y n k i 
» u l Pecslmra 470, f o r i t i t i l ó w n * . W « r . « v » » — 
U p r . u a m e b u p l a t n i p r w a U n U sai próbnego p a l u u u LUZ, 
wy»URIniicteo n* próbne piania. 

I m i : i nurwisko.. 

A J w 
I.R-SS 

<UPR««*» rif a WYR»Sn» pl.snis.) 

Poszukuje się 
na 

w okolicach Łodzi 

d o m u pensjonat 
Miejscowość bezwzględnie sucha I le­
sista. Oferty sub „Pensjonat" 

Instytut de Beautel ...D r . m ! d . 

Szkoła Baletu 
Przyjmuje zapisy pan I panów oraz 
dzieci do kompletu tańców klasycz­

nych i charakterystycznych. 

Wiadomość od 5 do 8. ul. Skwerowa 
• r . K. m. 7. wejście z bramy, 2 piętro 

A N N A R Y D E L 
Specialna upiększania na bale. | 

Diplomee de l'Univer«ite de Beaute Paris 
C e g l e l n l a n a 19, en. 8 T e l . 6 0 - 9 2 
pielęgnacja skóry i włosów. Specjalna 
masaże twarzy i e ała. Masaże odtłu­
szcza ąec. Usuwanie zmarszczek, broda­
wek, pieców, wągrów i innych defektów 
cery. Usuwanie włosów e i e w t r o l i s a . 
elektroterapja „Solux" P r z y j m u j ą O d 

. o - a w e c a . 

Dr. B. D0NCHIN 
S^ec al sta chorób oc tu 

w r ó c i ł do K r a j u 
przyimule codziennie od 10—1 i od 

4—7 pp pot . W niedziele od 10—1 pp 
M l . M o i l i U S Z k l 1. Telefon 9-97 

Instalacje gazowe j 
urządzenia kaplelek gazowych, repe­
racja piecy gazowo - kąpielowych, in­
stalacje wodociągowe. W y k o n y w a za 
klad ślusarski prywatnego Instalatora 
Gazowni Miejskiej w Lodzi. J. Grusz­
czyński* ul Kilińskiego nr. 61 . 

s p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 

l w e n e r y c z n y c h 

przeprowadził ile 
aa ul. Andrzeja 5 

T e l 59-40 
Przyjmuje od 8—10 
| I od 5—9. 
Oddzielna pocze­

kalnia dla pań. 

Obrazy 
Aksenlowicza. Fałata. Filipkiewicza 
Hofmana. Woeiceha Kossaka. Marko 

wicza, Wyczółkowskiego i innych 

okazjiDie do i m t i m . 
Wiadomość: Ceglć-lmane 6 m. 8. 

Samodzielny 
BUCHALTER - KORESPONDENT 

świetnie znający niemiecki dobry orga 
nizator. b prokurent bankowy, obe­
cnie szei tiiura w spółce akcvinej, po­
szukuje ..odpowiedniego stanowiska. La 
skawe o leny sub . Energiczny" do ad 
mlnistracji „Republiki". 

W Y K W I N I N A bieliznę damska, me 
<ka D"ń./: >.hv skarpetki.' rękawiczki 
i trykotaże I 1 II aatunku poleca fir­
ma fJim-Km" Lódz. ul. Zielona nr 6 
ceny konkurencyjna, 31.1J9 

Dr. m e d . 

bubicz 
C e r j l e l n t a n * 4 3 

T a l . 4 1 - 3 2 . -
p o w r ó c i ł 

Specjalista chorób 
skórnych, wenerycz­
nych i moezoplcio-
wyeh. Naświetlanie 

iajnpą kwarcową. 
Przyjmuje od 

j . 8 do i Orano 
od 5—8 w. 

Dla pań od 3—5 
oddziena poezek-

L E C Z N I C A 
lekarzy spe.'2 ist''w przy Oórnym 

K vii siu 

PlotrKowsKa 294, 22 80 
Pizy przystanku tramwajów pabia­
nickich czynna od 10 rano do 7 wiecz 
w niedziele i święta do 2 DO pol. 
Wszystkie specjalności i dentvstyka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzacia. Roentgen, szczepienia; 
analizy (moczu kalu. krwi. plwocin, 
wydzielin itd.) operacje, opatrunki, 

wizyty na miasto. 
Porada 4 zł-

P o r a d a d e n t y s t y c z ­
n a i w c n c r ó l o o l c z n a 
dla chor. skórnych, wenerycznych I 

niemocy olciowei 

I 1ŁOTE* 

LeKarzy-specjalistów 
Z a w a d z K a 1. 

Czynna od 8 rano do 9 w'ecz6r, 
Od 11—12i 2—3 przyimuje 'ekarz-knbietą 

W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób: 

W e n e r y c z n y c h , r t i o c s o p l c l o w y c h 
I s k ó r n y e r t . 

Badanie krwi i wydzielin na i ylilis i tryper 
Konsultacie z neurologiem i urologiem 

Gabinet swiatto-leczniczy 
Kosmetyka lekarska-

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

P o r a d a ó z łote . 

kawaler, absolwent wyższej szkoły 
włókienniczej w Bielsku z praktyką, 
poszukuje odpowiedniej ( posady w 
przemyśle włókienniczym. Zgłoszenia 
do administracji „Expressu" pod „Te­
chnik włókienniczy". 

Di*& w czwartek, dnta "H torego r. b. w lokalu Klubu 
Towarzyskiego przy Stowarzyszeniu Kupców tu. Łodzi, 
ul. Piotrkowska 73, odbędzie się 

Towanir^ka w a w lotto 
Wstęp wolny dla "członków, ich rodzin i wprowadzę 

nych gości. 
Początek o (Jodz. 9-el wieczór. 

O łaskawe przybycie prosi 

h\W SiOW3nyjie;iia KoptJw ffl. 1001). 

Oi łABiENI l 

HEMOCBI 
oiygmmny lylko 
KLAW E 

W sobole dnia 23-go lutego 1929 roku w lokali 
własnym przy uL Sienkiewicza Nr. 3|5 odbędzie się 

Towarzyska Gra w lotto 
dla członków Stowarzyszenia I wprowadrodych • tfośct' 
Poćaąłek o godz. 9-ei wiecz. Weisciei bezpłaln«> 

luud itDidizYueola KoaiwoiaiłTiii/10. L P. 



fr. 12: 2i.n .IJJ^epu&iłktj' 1 9 : 9 

i Wielki BAL KOSTJUMOWY i 
>0 

n " " e w " : p ! ! I I U L , S K f l " — 1 j a , B » m * iiiuiiji 
bota. 23 lutego * OfkiCSlłlf* pic^L >łffiSST ElGkfOfOWfcZ (war,«w«) g Sobota, 23 lutego | Sala specjalnie ognana Początek o godz. 10 wiecz. 

oszczędność N*Uai'" 4 ' 6 a '° 
ubogaca!!! * X Z S £ Z + Perfumerja D. Markus zakupu wszelkich 

artykułów 
Kosmetycznyc 

Kupcy z Drowincji! Zakupujcie w Łodz! wszelkie perfumy, mydła, pudry, wody kolońskłe i t. p. C©fiy fabryCZfie. 

TELEFON 2 8 - 02 . 
ISTNIEJE od 1908 

R A B Ć T Y W Y S O K I E . 

Syndycy tymczasowi masy upadtości f irmy % 
„Kohn & Hercenberg" na mocy artykułu 502 
Kodeksu Handlowego wzywają wierzycieli 
wyże j wspomniane! firmy, aby w ciągu dni 
40 stawili się osobiście lub przez pełnomocników 

w kancelarii syndyka 
apl. adw. Sarzeao Sie­
radzkiego, Ewanalellcka 
Mr. IV. w Łodzi, w csodz. 

5 — V po poł. 
1 oświadczyli z jakiego tytułu i w Jakiej' 

kwocie sa wierzycielami upadłej firmy oraz aby 
złożylf u niego badź w kancelarii Wydziału Han 
dlowego Sadu Okręgowego w Łodzi tytuły 
swych wierzytelności. 

Sprawozdanie wierzytelności przez Sędziego 
Komisarza Franciszka Gluglę odbędzie się w dn. 
29 I 30 marca 1929 r. o godz. 12-ej w kancelarii 
Wydziału Handlowego Sadu okręgowego w Ło­
dzi. 

Syndycy tymczasowi: 

( — ) J E R Z Y S I E R A D Z K I apl. adwok. 
( — ) L E O N M O K R S K I 

D o k t ó r 

we wszystkich 
językach 

przeg sywanla 
Tanio i szybko 

Biuro: Piotrkowska 
Nr. 93, front 

Znakomite fabr. nowe a-
meryk. maszyny do pisania 

„ROyAL" 
i do liczenia 

„FACIT" 
a także partie okazyjnych 

maszyn do pisania 
„UH J E (WOO J " 

I „KEMINGTON" 1 2 , 
prawie nowe, są tylko u ronie do nabycia po ce­

nach bezkonkurencyjnych 

| Adolf Goldberg, Piotrkowska 72. teł. 37-54 

Obwieszczenie 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy „Michawlt na moc.y art. 

502 I 503 Kod. Handl. w z y w a wierzycieli tejże masy. aby w terminie 40-to 
dniowym od daty niniejszego obwieszczenia stawfU sle osobiście lub Przez 
pełnomocników do niżej podpisanego syndyka tymczasowego I oświadczyli 
na jaka sumę i z Jakiego tytułu są wierzycielami I jednocześnie złożyli odno­
śne tytuły na ręce syndyka lub w kancelarii wydziału handlowego bąau 
Okręgowego w Łodzi Po upływie powyższego terminu odbędzie się w dniu 
2 kwietnia 1929 roku w Wydziale Handlowym Sądu Okręgowego w Łodzi 
(pokój 64) sprawdzenie wierzytelnościw obecności Sędziego Komisarza. 

C e p l e l n l a n a 2 5 . 
Telefon 26-87 

Specialista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych. Leczenie lam 

pą kwarcową, 
przyjmuie od godz 
8 - 1 0 , 1 2 - 2 i 4—9 
w niedz. i świela 1-2 

Dr. med. 

HELLER 
Choroby shór-
ne iwt neryczn. 

N A W K O T 2 
tel. 79 89 

przyjmuje do 10 ra­
no i od 4 - 8, dla pań 
spec. od 4-5. w niedz 
od l l - 2 p p . dla nieza 

możnych ceny 
lecznic 

Dr. 

Sklepowe I Lekarz-aeotysta 
urządzenie komplet 

ne; szafy i lady 

Moniuszki 2 
u dozorcy 

IPOKÓJ frontowy słoneczny vis a - vis POTRZEBNY pracownik fryzjerski. Dą Darku umeblowany do wynajęcia. Te- browska róg Kilińskiego. Lewandowski 
lcfon do dyspozycji. Kilińskiego 96, m. M Ł O D Z I E N I E C 19 letni z wykształcę-

ST! 16 l n i e m 7 o d d z twszukuje jakielkolwiek 
I I / •" posady w <pedycji, biurze Inb in-

2 POKOJE Z kuchnią zamienię na mle' nem przedsiębiorstwie. Łask. ofcrty 
orzyjmuie w lecz- szkanie trzypokojowe z wygodami nie pod „Zdolny" do „Republiki . 
nicy przy ul. Piotr- wyżej drugiego piętra. Oferty pod „Za- ——-

kowsklej 294 miana" 2 3 P O T R Z E B N V uczeń z niedokończona 
codiiennie od 2-7 | — praktyka oraz chłopiec do zakładu 

l 

f . 

Ogłoszenia 
drobne. 

2 L U B 3 umeblowane pokoje z przed-Południowa 4. 
pokojem natychmiast do w y n a l c c i a l — 

ewentualnie z utrzymaniem. Wiad. : | 
Piotrkowska 51, m- 6, front, 2 piętro 
od 10 — 12 i od 4 — 6. j ! N A U K A I W Y C H O W A N I E | 

i 

POKÓJ z kuchenka w centrum z m e b l a • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 
mi: szafa, łóżko, stół. 6 krzeseł, kana- LEKCJI polskiego udzielam po cenach 
pka i etażerka zaraz do odstąpienia najniższych do klas niższych, włącz-

• • • • 2500. Oferty „Zaraz" do „Republiki" ^ e v " e J - Sienkiewicza 61. m- 1. 

K U P N O I S P R Z E D A Ż | P i o t r k o w s k a 4 9 

• DC 
ESPERANTO. Sekretariat stow. espe-• uu wu»i/vriciNiA d POK. z kuchnią rantystów. Cegielniana 75. przyjmuje 

ze wszelkiemi wygodami w centrum zapisy w poniedziałki i czwartki 8—10 
miasta. Wiadomość „Ratpol", A. Ko- wlecz. Całkowity kurs zł. 15. 

• D O ODSTĄPIENIA 3 pok. 
, ze wszelkiemi wygodami v 

B I Z U T t R J Ę kupuje Pełna wartość pła m i a s t a . Wiadomość „Ratpol 
CC Solidne traktuwanie ..Precyzja \ ściuszkl 13 
Piotrkowska 123, w podwórzu. 

„ , , , , , r w u j u m c D i o w a n y z oaazieinem wej 
M A G L E ręczne, elektryczne sprzedaje ś c i e m oddam. Aleje I-go Maja 19, m. 8 
wytwórnia magli Kapczyńskicgo. Łódź, 
Podrzcczna IÓ. 

S T U D E N T matematyki udziela lek cii i 
POKÓJ umeblowany z oddzlelnem wej korepetycji. Specjalność matematyka, 
ściem oddam. Aleie I-zo Maia 19. m. 8 fizyka. Dzwonić 20-79. 24 

I4 DO WYNAJĘCIA pokój ładnie umeblo N I E M K A (ReichsdeuUchel udzl 
wany z oddzlelnem wejściem dla I n - w e r 8 a c ' | l prowadzi lekcje intere 

se- teligentnego pana. Orla 12, m. 18. jzapewnia szybkie postępy Ofer 

Spec'alista chorób 
skórnych i wenery 

cznycb 

P lotrkowcia 
TEL. 44-92 

przyjmuje od 2—7 
po pol i 8—9 wiecz 
w niedziele i twięta 

oa 1 1 - 1 . 

. . . . . w a u y i LmuŁiKiiicm w e j ś c i e m 
K A R A K U Ł O W E piękne paltc do sprze- teligentnego pana. Orla 12, m 
dania. Wiadomość ul. Wólczańska 62.* — . 
m. 18. godz. 2—3. 21 POSZUKUJE pokoju przyzwoicie u 
r , " : _ , , „ _ I, ~irr~~r~TZ meblowanego, z pościelą, usługa I od 
PIANINO firmy „bchrddcr do wyna- dzlelncm. nlekrępuJaćem wejściem. O-
Jęcla za opłatą miesięczna. Wiadomość ferty do adm. „Republiki" sub: A. 
Zawadzka 49, u dozorcy. 

lela kon 
- interesująco i 

zapewnia szybkie postępy Oferty Głó-
i W n a 41 U front m. 7. Tel. 46-65. Od 3— 
'5 i 8 - 9 g. w. 18 

• ODSTĄPIĘ w Poznaniu centrum mia 
j M A T R Y M O N J A L N E . | 

DOO kolosalny z rodowodem, wyjąt -sta od zaraz na cały czas Powszech-j M A T R Y M O N J A L N E pośrednlctwol 
kowo piękny. Natychmiast do sprzeda nej W y s t a w y dwa ładne: umeb^wane ^ ^ Y w a Tłomadde 2, m. 17. tel. 
nia. Piotrkowska 211 _ 3. 21 pokoje razem lub oddzielnie. Wielkie M skrzynka pocztowa Nr. 574 
_ _ _ _ _ Garbary 18. 2 piętro. Kaleńska. 21 p r r y j e c h a J n a 5 d n i . interesulący skta-

Rzadka okazja! — • dać oferty Z y g m u n t " . 
P IANINO 'POKÓJ umeblowany. Telefon. Na b i u - u a %JRS2Z . 

nowe, czarne, krzyżowe, głos koncer-ro do wynajęcia. Obejrzeć 2—4. Piotr- H f M L A ? M j e s t e m p r z y s t o J n a , lute 
towy z powodu wyjazdu sprzedam bar kowska 83. m. 8. lront. ' l t^ntrui . pragnę poznać eleganckiego 
dzo korzystnie.-Kopernika 32, m. 11 1 ̂ M T M ! „ „ , „ ~ ' ' , ' — • ' a,'— "IŁO»"I«. p i a n n e poznać eleganckiego 

PRZYJEZDNY na 2 dni w tygodniu, zamożnego pana, nie pierwszej młodo-
SCIANKE oszkloną biurową kupimy, matrymonialny pośrednik warszawski, ścL Oferty „Szczerość" możliwie z ad 
Zgłoszenia Bracia HoheTman. Slenkie- poszukuje pokoju z telefonem. Oferty rpsem lub telefonem do „Republik:" 
wicza 4. |„Zygmunt" składać do 22, lub Warsza"" 1 ; . 

wa, skrzynka pocztowa 574. iPRAGNE zapoznać subtelna młodą. 
S A M O C H Ó D karetka marki nlemlec, 
kiej do sprzedania za bezcen, byle za­
raz. Wiadomość: Inż. E. Doerlng, Ko­
pernika 58. I P O S A D Y 

przystojną samotnicę przyjaciółkę. 
Wiadomość sub „Poważnemu". 

j P O S Z U K U J Ę towarzystwa Inteligent­
nego pana ze znajomością angielskiego 
w celu konwersacji. Oferty sub „Miła 

Syndyk tymczasowy 
apl. adw. Adolf Markowicz. 
Łódź. ul Cegielniana Nr. 3. 

Dzeni do 25 zł. KTO 
może zarobić pobocznie każdy, nawet 
kobieta łatwa pracą (siedząc nawet 
przy b i u i K u ) w ciągu 2—3 godzin. Na­
piszcie niezwłocznie pod adresem: W y 
dawnictwo „Aufbau" Berlin Nr. 4. 

WjWIlikowany fachów ec 
branży pończojznlczej z wieloletnią 
praktyką, znawca wszelkich systemów 
maszynowych, kolorowych jak cotto-
nowych poszukuje posady w charakte 
rze kierownika, może być na wyjazd 
Pierwszorzędne referencje na żądanie 
Łaskawe oferty sub „Fachowiec". 

chce mieć 
dobry apa­
rat RADJO 

na spłaty 6 miesięczne, niech sią 
zwróci do firmy 

PoMcie ItadSo 
I n ż . K r z y ż a n o w s k i e g o I S - k a , 

ftndtze a NB 4 . 
Bezpłatna próba z ustawieniem aparatu 
w mieszkaniu kliienta nie zobowiązuje 

do kupna. 

Ratnnl" lukończyć kursy fachowe, korespon- 1 

p i " ' , — dencyjne profesora Sekułowicza. W a r PANI bardzo samotna poszukuje towa-
SKLEP elegancki w ruchliwym p u n k - W a , Źórawia 42. Kursy wyuczają rzystwa pana.bezwarunkowo samotnfr 
cle przy Piotrkowskiej do sprzedania, listownie: buchalterji, rachunKowości to- ..CKscentryczna . > | 
Oferty do admlnistracli „Republiki" kupieckiej korespondencji handlowej # t ł > t l > > < a > > > > > > < > t | < < < a > > t ) 

sub „T W . " 22 stenografii, nauki handlu, prawa, kali- * " 
* " • graljl , pisania na maszynach, t o w a r o - » R O Z M A I T E 
D O M murowany z elektrycznem śwla- znawstwa, angielskiego, fratjcuskiego, f 

tłem do sprzedania przy ul. Wi lcze j 9 niemieckiego, pisowni oraz gramatyki Q » » » # » S > » » > O » » » > » » 4 
Pośrednicy pożądani. 24 polskiej. Ważne dla Rolników: buchał 

1 terja rolnicza oraz nauka o wydajne- OSTRZEŻENIE ! W z y w a m o. Szmula 
CHOROBY serca. Basadnw astma ści gleby. Po ukończeniu świadectwa Splwaka. zam. przy ul. Zakątnej 13, do 
Sanatorium ..Salus" D-ra Kupczyka; Żądajcie prospektów. zwrócenia mi 2-ch wyToków, które da-
Kraków Szujskiego I łem do zainkasowania półtora roku te­
czek pocztowy na przesyłkę. D O 3 - L E T N I E G O dziecka potrzebna mu, a nie zwrócił ml ich pan dotych-
_ skromna panna, znająca szycie i pomoc czas. Jak również nie dał pan odpowie-
U B 1 0 R V męskie, damskie, obuwie, w gospodarstwie. Oferty sub „Skrom- dzl na wezwanie notarialne. Obecnie 
swetry na wypłatę Piotrkowska 37. ne wymagania". daje panu termin 3-dniowy do załatwię 
iii wpUcle I oletro 1 " l * sprawy, w przeciwnym razie spra-
— w ° ' s c l e - P I C ' ! ~ B U C H A L T E R K A (żydówka] z długole- w ę skieruje do Pana Prokuratora. 
» • » » » » » » • » • • « » » « > • • • • • • » » • • tnią praktyką znajomością korespon-1 R. Złotowski, Ogrodowa 10 
• 9 dencji polsko - niemieckie' oraz wszel- ~ 
% L O K A L E J kich 

l POKOJU z kuchnią poszukuje od za­
raz. Oferty sub „F. P. 79". 

f denr.ji polsL 
* ^ . C . b ^ manipulacj. biurowy-h poszukuje O D D A M ładna kilkudniowa dziewczyn .posady. ZgłcszetJa do admuu.tracji Re ke na własność. Oferty pod „Dziecko 

publiki pod „Uniwersytet". Ig do ..Republiki". 

CUKIERNIKA - drazeefarza, pierwszo- 25.000 Z Ł O T Y C H na weksle pod za-
rzędnego achowca. możliwie kawale- staw hipoteczny na dom w śródmieściu 
r3 . l in tia L*nhIot» nAr*nI/nin «w i+.t . ~. 

Poszukułę 

Raschel-Haspel pokoju 
poŝ uKiwane. 

Olerły sub. „Trykot" db administracji 
.Republiki" 

iz komfortowem urządzeniem, możliwie 
Iz niekrępującera wejściem. Oferty zło 
żyć pod „Przemysłowiec" do adm. 
„RupubhKJ". 22 

m i f c t ł - a m i a i^b.i- . n u u ,™.KI„ rzęunego iacnowca. możliwie kawale- staw hipoteczny na dom w śródn 

..Polruch" Traugutta 4 l e i . 4101. 30 docklego 23. 22 

POKÓJ umeblowany dla solidnego pa- 2 S T U D E N T Ó W prawa poszukuje zale 
na do wynajęcia od zaraz. Wiadomość cła w kancelarii adwokackiej lub no-
ul. Zawadzka 35, II piętro, front, m 
między godz. 3—5 po pol. 

P R Z Y J M Ę pana na mieszkanie z r.ał-
kowitem utrzymaniem przy rodzinie. 
Zielona 46, m. 11, front 2 piętro. 

T n n i m v — T ~ " TA%Y w *-uunsitje won , zguoil Ksinżc.-z 5 i vJ f r y r i e f ^ a n j s ^ " " y i w l e kon ke wojskową, wydaną przez P K U. 
dycję od zaraz lub od 4 marca. Oferty KaUsz. 
pod „Elem do adm. |- • 

KORESPONDENTKA poważnej firmy 
poszukule elegancko umeblowanego po 
koju z wejściem możliwie wprost z 
klatki schodowej. Łaskawe oferty snb 
„99*. 

POKÓJ z przedpokojem, z nlekrępuja­
ćem wejściem do wynajęcia. Wiado­
mość 3—6. Lipowa 33, gospodarz. 

PRZYJMĘ pan? na mieszkanie. Ulica 
Wólczańska 79. m. 25. 

| Z A G U B I O N E D O H U M 
— " »ł4ii* .vi»i j i nvnaLAlCj lUU HO* r 

tąrjusza. Łaskawe oferty sub „Enor-i * • * • • » * « « « • * « * « > « • * • • « » • « gja" 23 SZLAMA JUDA Kwiatkowski, zamieś* 
kały w Zduńskiej Wol i , zgubił ksinżc;z 

fPłWinritnr . iPRA.TOENRAICH Abram. Klelma 14, 
r r!?v ,vH,^„tK 0 d-n y_.w i e c^ r 0 W^ z l ! : u t > 1 1

 le*itymacie Jednorazowej zapo-3 razy w tygodniu energiczną buchał mogi wyd. przez P U. P P 

terke do prowadzenia księgowości I rai ' — • V 
^ " - ^ ^ J l ^ g 0

 Śl te łrnla. I Z A G I N A l weksel na 1000 zł., wystaw-
KPPTT A P T v«. . ł . . .u. . )C? H. Konrad, płatny 16. I. 1929 r na 
KREŚLARZ . konstruktor techn. przyj zlecenie J . Wojciechowska- Powyższy 
rw/E!?*!?- ̂ "Pfową. Łask. zgł. pod,weksel unieważniam J WojSow .EWP" do adm. ska. Dworska 6. 

POSZUKIWANA zdolna, wykwal i f iko- 'RASC'tEL - Ha<nr] pnsmklwanl Ofer 

^ r 3 . T , G r r a Z u V ż m Z * ' & S " Ć S i ' Z , C

" ' £ " .
S U

' ' "Trykot"
D

do
D

admm
IW

rRep°ubli: 

Wydawca: Władysław Polak. Redaktor: Wacław Smólski. 
w drukarni ..Rcoubliki'

1 sa z ogr. odp. Piotrkowska 49 1 64. 


